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Sytuaeya parlamentarna woiq_ jest niewy- 

klarowana. Nie wiadoa o ani oo rząd zamierza 
Ptaudsięwziąó na wypaaek, gdyby obztrnkoya 
SUodoozo«£a i teraz, za pouownem zebraniem 
*i% rady państwa w dr iu 6 ozerwoa, udaro- 

jej ibrady, ani tek nie »ą dokładnie znu- 
be os_i*>czn zamiary suronniotw umiarkowa­
ny oh oo do .posobów, za pomooą któryoh mo- 
kńaby ilumaó obstrukcyę. Natomiast można 
■obie wyrobie dosyć jasne pojęoie o stanowi­
sk’ jakie zajmą niemiecki < stronnietwa, tak 
■wmej „Gm einfctt^sfsohtff1ę*. W  mWdjMudę bo­
giem odbyła się w Wiedniu konferev.oya p e- 
aesow wszybiKtoh klubów niemieok:oh, n«* któ- 
ł«j, jak to widać z ogłoszonego komunikatu, 
postanowiona zająo i tanów iko bierne, to zna* 
ozy m'r, popierać obstrukoyi, ale taft nie przed- 
■iębrau ni3 celem jej zwalczenia i pozostawić 
1 tej mierze iatoyatywę stronniotwom wobo- 
dt^ .m  w skład prawioy. Ewentualną ukoy- 
■tronniotw prawioy, celem załatwienia n> i 
pilniejszych spraw, będąoyoh na porządku 
dziennym, postanowili niemieooy prezesowie 
klubów popierać o tyle, o ile ona nie będzie 
■przeozn, z regulaminem. Zastanawiano nią na 
niedzielnej kc nfereacyi takie nad nieoficjalną 
propozycją kompromisową, nadesłaną z Pesztu 

podstawie poufnych rozmów z posłami mło- 
dooztoukinii aasiadajtoynu w delegaoyaoh. Po­
słowie pi oświadczyli podobno, is  klub młodo- 
c%uski byłby gotów w takiin raai. zanieohaA 
obsfcrukoyi, gdyby r*ąd znósł wydeay przed 
kilku n i . .1 arn przez byłeg spra-
Wiodliwoini Kmdi^gera oyrkniarz do władz 
■ądowyot, nakazmąoy im w urządowauiu swem 
I MSLiJMąpif dokładnie tyoh norm. które obo­
wiązywały przed wydaniem Badeniowskioh roz 
porządzeń, i ns Itc gdyby wydat nowe rtspo- 
f*idzeme wprowadsająou jązyk ozesM do ułu- 
dby wewiiątraun] urzędów państwowych w tyoh 
powiataeń. nróre w nrojekoie ustawy iąayko 
^sj, pTiedłożoŁym izbie przez obeony >ząd, 
kznane są jako czysto czeskie. — Owói prze- 

"ząoy kluDÓw niemieokioh nie zgod^'li 
■ią na tą piupozyoyą. Zbslariająo sią tem, ie 
niepodoona ■ eaiet< > kompleksu ustaw jązyko- 
Wyek wyrywać tylko jednego szozególu i że 
iron ią  Nitunoj z. sadn*ozo nie uznają prawa 
■Sądu do regulowania kwestyi jązykowyoh dro- 
tą  rozoorzt uzeń.

Narodn. Listy natomiast w zoresponden-
z Pesztn donoszą, ie  .stmeje jn£ plan 

“ Sywmwgfu zwalozetiia obatmkgyi czerŁaj i 
podają nawet blizsze szoz .góły, które jednam 
należy przyjmować z wieikit rezerwą Oto ' .e- 
<Łc infcrmaoyi prazkiego az ennka Pclaoy, ka- 
tolioy niemieooy, Włosi i lewica, mają utwo- 
* ^ ć"k  z. »Tage’ orduungBu»]oriK»i‘* t Łaaozy 
^iąkszoóó dla załatwienia p. rządku dziennego 
i ie  w  wieksrośó obca przeforsow>ó posiedze- 
łua, trwające po 24 a nawet po 86 godzin z 
rządu i na niob załatwiać konieoznoici pań­
stwowe. Wedle informacyi Larodnich Listów 
twóroami tego piani, mają być pp, Jaworaki i 
br. Sttirgk, ozł >nok wiernckonstytaoyjnej szli 
ekty n ewiu kiej i dodają zarazem, ie  obaj oi 
i  ęiowie eta, aią się o to, aby ta Loa oya 
cr wiło w t p.zen ieniłs się w trwałą k^ahcyę 
aatdoaeską. Harudni lAsty  £i ozą, że jeżeli ta­
ka kombinaeya p*zyida.e do skutku to w G-a- 
iioy’ wybuobnie pożar, który poobłonn całe 
Soło pomkie i i*  przeciw tez1'ej większości 
powstanie w tej onwili potrżna i zwarta luniej- 
Bzoaa lioząoa oo najmniej 190 głosów, gdyż i 
imaebta ozeska i Słoweócy i opozyoyjni Pola­
cy przyłąozą si ] do młodcczenlidw.

Pogróżką swą oo dc wybuohu pożaru w 
tłalioyi miotaja Narodw Listy w tonie wprost 
tuobńałym, r warto sobie zapamiętać, że piszą 
one, iż nie kto inny tylko n  idoouesi pt lożą 
ogień pod nasz dom. „Nie i—.my powodu lo 
tajenia — piszą Narodn* L%sty — 0t posta­
rano lię j*k o prtygotouamt aby „  oałej Ga- 
lioyi w j buohł pożar, potężna obrona w; zyst- 
kiob wararw ludowyoh przeoiw takiej polityce 
Koła polskiego1.

Rozumie się samo przez się, że doniesie, 
nie Narodnich Ltstóu, j*k« by prozę' Jaworski

pracował nad zorganizowaniem stałej większo- 
ioi, złożonej z Polaków i liberalnej lewioy 
przeeiw Czeohom, a zatem, by praoowai aa 
ostatei linem rozbioiem prawioy, jest wymy słem 
tego dziennika. Swi idoir o tom najlepiej ko­
munikat Wjr dany o niedzielny oh ODrad mb przy- 
wódzoów niemieokioh, w którym podniesiono 
z maoiski n, że oi Przyvodzoy wszelką inioya- 
tywę oo do załati ienia perządku dziennego 
pozostawiaj:, stronnictwom prawioy i zastr^c- 
jają się, że tyłk i o tyle pobierać będą każdą 

ewentualną akoyę w tym kieruul ,, o ile ona 
me sprzeciwia nią "egulamir y_ Ola wiebrzy- 
oiels^i -] jednak n b  ty Narcdnich Listów każdy 
środek je>t godziwy.

Wobeo planu fizycznego 1 /alozani*- ob- 
strukoyi młodoozeskiej powstają jeJr.ak po­
ważne wątpliwośoi, a wyraz im aają nawet 
organy stronnictw wob^dząeyob w skład pra­
wioy i popierające ją Oto < as rozumuje \p ten 
sposób: „Wizelkie półurzędowe lub tuż im.,-
tor kie emr.<oyaey< dui oatatniob nie zdołały 
usunąć lej prawdy, iż pokonanie ob itrukoj 
czeskiej nie byłoby zwalczeniem obstrukoyi 
jako takiej, obstrukoyi ubezwiadni y joe. parla­
ment. Przeciwnie, nadano położeniu tai obrót, 
iż walka z obstrukoyą zwróciła się wyłącznie 
przeoiw obstrukoyi ozeakiej. Stą> je i skutkiem 
meże byó, nie pokonanie obstrukoyi jako 
kie; i uzdrowienie parlamentu, lecz rozbieie 
prawioy i upokorzenie większeżoi, czyli nega- 
cyz parlamentaryzmu. Jest to widoczne nie­
bezpieczeństwo i dlatego nieeo dziwnym w y­
dać się musi zapał, z jakim dziś występuje się 
przeoiw obstrufcoyi ozeskiej, gdy Bię go po­
równa’ z zachowaniem się tyoh czynników i 
organów, kiedy szło o zwaluzanie obstrukoyi 
jako takiej, to jest wtedy, kiedy się nkazała 

st~męl bezwzględnie i b: utrlnie na poprzek 
wszystkiemu, od budżetu do wyboru di egt 
oyi. Wtedy byia ob\r iL zwalczeni i obstrukoyi 
jauo takiej ; dr i idzie już tylko o zapobieńo- 
nie jodnostionnej obstrukoyi.

„Ale wtedy te same organa, nie wyjmu- 
dąo i niektóryoh polskich, które obeomo tak 
bardzo oka*’ii«j się gorliwymi niMÓwnie były 
wstrzemięźliwszym1 i ohiod uejszymi, a d a  z«- 
r*dofc6go środka, dla lex FdUtenhein okazały się 
nieprzjobylnymij "eżf L nit wprost wregioi*; 
bo tkwi w niob zawsze sentymentalizm libe­
ralny. I dlatego, że walka ni tocz. się z ob- 
strukoyą, jako taka, lecz z objawiająoą s ę z 
colei w pewnym kształcie, to j- it t  jednym 

jej tylko fcntunkiem, uzesi twierdzić .nogą. że 
gdyby od ni j odstąpili, wie lioLOnoby się z 
nimi i n:e mówiono by z i ti„ai; gdy KymQ."*scm 
wororsj sebra?! się nerzda przewodniczą cyrk 
klubów niemieokioh, aby ubooiaż >ezowoonie, 
przeoież zastanowić się nad przejednan.om nie 
tyle może Czechów, jak ozejkiej cbstrukoyi.— 
fc> ąd nie można, nie nalepy nmcsió, aby jaka 
kolwiek obstrukeya, zatum i czeska, była u- 
sprawiedliwioną i politycznie moralną, ale to 
świadczy, iż z niemoralnego zaiożeni1, polisy- 
canego niep. dc ona dojśó do moralnych polity­
cznych wyników.

„Iuaozej przedstawia, .by fc.r rzecz, gdy by 
w teu Iud ów sposób z kolei zadość uozynij- 
nem zostało istuinyin i zasadnicze an«nvm 
potrzebom językowym Czeohó./ i gdyby to, oo 
jest projektem, było wprowadzone™. "Wtedy 
Ozeiti, npirrająo się jeazoao przy obstruaoy*, 
nie uprt olaliby oohionnej, jednostronnej, lecz 
bezwzględną obstmkeyę dla obatrukoyi, jztnkę 
dla sztuki i wtedy w ilka z obstrukoyą czeską 
atbłaby się walką z obstrukoyą, jako taką,u

Tyle pisze Ctas. A  a tem jest on tego 
zdania, iż ptzeu załatwie/uerr spri.wy języko­
wej nic. powinno się rozpoczynać stanowczej 
walki z obstrukoyą, ani nie dążyć konie, znie 
do załatwienia parządzu dziennego. Należaiouy 
wiąo chyba odr< cayó Radę państwa, przez czas 
tego odroczenia rżana ó na podstawie pai ugru- 
fu czternastego i wprowadzić ustawę językową 
w żyuie, a dopiero potem >wołaó na nowe Ra 
dę państwa. Gdyby i wtedy miodoozwi choieli 
prowadzić objtruk jyę, wówczas nawet najo­
strzejsza walka przeciw nim byłaby uzasa­
dniona.

. i

Narodowość pruska.
Minii cer spraw w, wi .trrnyol p. Rhein- 

b: -i)en, polemizując w sejmie prushin z ks. dr. 
Jażdżewskim, wyrazil^się w ten sposób: „W  g rv  
nioaoh pańctwa pruski igo nie ma osobnej na­
rodowi oi pclskiaj- w nim jeść tylko jedn* na- 
r? lowcśó prujka* — i frazes ten powtórzył 
kilka razy, jaL żeby dijąo do zrozumienia, iż 
napiawdę uznaje istnienie takiej narcdowośai,
0 której dotąd nikt nie r ‘»dzifł. Junkier Ja- 
gow, były regent pozna oski, < jeden z kiero­
wników hakatyzmu, oraz liberał Noelle oświad­
czyli w imieniu swych stronnictw, że przyj­
mują wynal izek p. ministra. Proteofc ks. Jaż­
dżewskiego, który z reskryptu króla Fryde­
ryka Wilhelma Jil przy tuczył te słowa: „Zo­
stajecie wo" leri lo mego państwa, ale nie po­
trzebujecie wyrzekać się | issej Ł«rodowośoi“— 
nie spraw ii Ładnego vra: enia. Wpr»wd« ie nikt 
z lawy miniateryalr-j nie poważył się powtó­
rzyć słów Bi«marki o tam, że przyrzeczenia 
poprzedbiob kiólów nic ma a% warte, niemniej 
jednak powtórzono raz jeszoze, że gest w Pru­
sach tylko jedna narod&wość pruska, a nastę­
pnie głosowaniem, zatwierdzono taki pogląd.

Dzisiejsi prawodawcy pozwalają sot.e na 
wsuytotko, więo cstateczni nie jest to doiwne, 
że wymyślili osobny nprod ^wośó pruską. Wolno 
im to, jak naprtykłnd wo’no M< Nitzsohemu 
powiedzieć, że istnieje osobny ludzki gatunek 
„nadozłewieka*. W  l :aiu m ji iuak razie słu­
szność wymaga, by ao Uj iwieża wynalezionej 
narodowości zaliozor^ tylko tych, którzr sami 
tego zeohrą, a przynajmniej, by nikogo do mej 
nie ciągnięto przemocą, z^łaszoza wtedy, gdy 
ehodri o pewne prawa, które mogą byó utra- 
oone przez t*kie samowolne przeniesienie ko­
goś z jedn »j nar< owoat* do drngiej. A  wła­
śnie w tym wypadki- chodziło o ważne prawa. 
Rząd przedstawił projekt ustawy o opiece nad 
dziećmi uaniodbanom. lub żle prowadionemi 
prze: roaa oów. Wenie tego projektu, wolno 
władzy admiu atnoyjnej udbieraó takie dzieci 
rodzicom i oddawać je na wychowanie i kim 
osobom, ktOre polieya uzna za godne zaufania, 
rodzice zaś będą muuel* płacić pewnr kwotę 
na utrzymanie i wyoho1 ranie ioh dziatwy. 
Oczywiście, podobna ustawa należy do wyiąt- 
kowo ważnych, do takioh, nad ztó.jm i true- 
baby się zastanawiać długie lata' ale pośpiech, 
pobieżność i niedokładnoió — to są wspólne 
oeohy wazy itkieh dzikiejnrrcb U'.taw, n«dto saś 
ta pruska bądź oo bądź zbliża do ideału so- 
oyalistów, którzy prKgną, aby dzieci były wy­
oho rywane przen państwo, al* nigdy pri :z 
radiioów; z tego włuśnie powodu postępowoy
1 ludowoy niemieooy, jak( w wielu punktaob 
zgodni z sooyalieUm., byli za ustawy rządową, 
a ponieważ z szowinistyoznyoii pobudek zga- 
d uii się na nią junk^ow o i liberałowie, przeto 
z załatam  wystąpiły tylko grupy narodowe, 
mianowicie PoKoy i Dańczyoy. Na obalenie 
njtawy niepodobna było liczyć, więc pozt.ta- 
Wało jeno starać się o przeprowadzanie popra­
wek. Zaproponował tedy ks. Jażdżewski, by 
w ustawie powieaziano, iż „dziecko, uuaięue 
z domu rodzioów, musi być oudane takim opie­
kunom, ntorzy wyohowają je w religii rodzi­
oów i w takiej narodowości, do jakiuj ono na­
leży z .urodzeniu11. Zdaje się, mo słuszniejszego. 
Na to jeunak odparto, żi co do religii, tu na­
turalnie władze w każdym wypadku uczynią, 
oo się da, ale reguły tworzyć me moi na, gdyż 
może się zd rzyć, te zgoła mepodebna będzie 
do niej się zastosować ; a co do narodowośoi, to 
pod tym względem kłopotu nie będzie, albowiem 
w granioaoh państwa pruskiego jest cyiko je ­
dna narodowość praska. Tah pop: auka upadła, 
a projekt przyjęto w brzmieniu r.ąaowem. Ie- 
raz zatem, juzoli niniejszy, albo jakiś przyszły 
rząd pru ki zeuhoe vdrazu wynaredowć Bola 
kow i Duńczyków, to jeno zabierze im wsryat 
kie dzieoi i odda na wychowanie Niemoom i 
lutrom. Dziś wydaje się to |< izoze nieprawdo- 
podebnem, ale skoro już jest wiele rawzy w  
kioh, które lat temu 40, a nawet 30 ad. wały 
się bezwarunkowo niemożiiwemi, to któż się 
odważy cęozyó za przyszłuść t W każdym razie

sejm pruski ośmielił się wspólnie z rządem >a- 
deoydow»ó o takiej r«eczy- której pewnie nikt 
ni myślał oddawać i a sąd parli imentu wtedy, 
gdy się dobi" mu parlamentaryzmu. "Wypa lak 
ten poruszya. «*łe niepruskie Niemoy, w dzien­
nikach mówiono o nim obszernie, a wre.acie 
od izwai się książę Ludwik bawarski, wyr«iekl 
szy ń b pawaem zgromadzeniu, któremu prze 
wodniazył, te słowa • „Na zachodzie Niemiec 
uskarżają się na brak miejsocwyoh robotników

było jak*1 zdrada stanu. Taka propozyoyą roz- 
powizecłmiona w druku, ora domaganie oię 
„najsurowszyoh środków“, pruwHząjyoh de 
śoisłegu zlania Polaków z aiemczyzrą, ozyś 
n’"e wikazują, że przyszłość moż przynieść 
■. .ozy które d»i£ j. szoie wydają się niemo- 
żhwemi ?

Na ostrzu noza.
Dawny zat ,rg Sz weoyi z Norwegią zao­

gnił s.y torar n tdawyozujnie i g-oz; jakimś 
wy Duchem. Norwegowie odgrywają zupełnie tę 
samą rolę, jaką w A jjtryi grtją Otesi, rozbi­
jają oni unię ł ea żauaego dia siebie pożytku, 
a w tazi spo-ób, który na Skandynawię może 
sprowadzić wielśie niesi ozęćoie. P'zyozy£a ta- 
taxgu od lat wielu ta sam*. Norwegowie, ła* 
mląo po3tauowienia aktu unii, postanowili mień 
oso1 ue m iu  itetynm spraw sagraniuanych, oso­
bne ciało iyplematyozne i osobnyoh konsulow. 
W swoim utorlhiiigu uchwalili w  już kilka ra­
zy, ble ponieważ kroi nigdy nie sankbyonow&ł 
tyoh uohwał, przeto to się wieoze. Fonstyfcu- 
uya nurwezka orzeisa, Łj ustawa, tr»ykrccnie 
WLiesiona przez judno ministarynm, ale ani ra­
zu n. smkoyonowana przez króla, staje się 
prawomooną. Jednocześnie inny paragraf kon- 
stytuoyi głosi, ze król wyraża wotum nieufno­
ści gao.ae.;owi przez odrzucenie ustawy, wnie­
sionej i popieranej w sterthinga przez ów ga­
binet. Ta, v postanowienie pozwala królowi 
zmieaiaó gabinety, ile racy zechce i w ten 
st osób nigdy nie dopuszozać do trzykrotnej 
uonwa.y jak’ egoś mojektu, wszelako meże się 
to mać w takim jeno razie, jeaeli mi^isferyum, 
otrzymawszy królewskie wotum nieufności, po 
da się do aymisyi, jeżeli zaś tego nie uozyni 
i poz ieranie i steru pomimo woli munarszej, 
to już dla l'róia nie ma żadnej konstytucyjnej 
rady. Któż jednak mógł przypuszcza żs*mi 
nistrowie, pv«t'oływ.ui przez króla, a nie pr»oz 
storthing, mogą medys zoohoioó poaostac u ste­
ru wbrew woli królewskiej 1 A  właśnie teraz 
na to się zanosi. Storthing uważa, że rozdział 
wtadzy konsol irnej, chociaż niesankoyonowa- 
ny, już prawnie nastąpił, a więc w dalszym 
oiągu uchwalił, że aoohcdy koneuarne prze­
chodzą wyłącznie do kasy norwezkiej, nie zas 
do W-pólnej szwedzko korwezk iej, jak było do­
tąd. Królewioz-regent odrzućJ tę ustawę, jak 
kroi odrzucał inne w tej sprawie. Gab.net, po 
zwyozaju, *_ mierzył pod>0 się do dy nuyi, 1«dk 
ogromna więkujośó w tur Jungu zażądała od. ń. 
by został. Już gabinet w pewnej numze usłu- 
obał tego wezwania, bo Wstrzymał .ię z poda­
niem o dymisję, labo wiedział, że chodzi o de­
monstrację przeuiw regentowi. Mianowioie %  
r.^a.zosoi storthing podpisało wniosek udzie- 

leua gabinetowi zaufania parlamentu i naroau,

oraz wezwania go, aby pozostał u steru, ohoó 
regent tego rie ohce Jeżeli poufne prisddśła^ie- 
c  a ni ) uługodtą roznam"ętnionyuh radykałów 
Ecrwb^kiih, stktMfwiąoyoh w storth*ugii olbrzy­
mią większość i jeżeli oni przeprowadzą swć1 
wniosek, tc trudno się domyśleć, oc z tegc bye 
moza, bo nia^o lrbna przypuścić, aby miało się 
stać podług iłów, przyj sywanyot następcy 
trenu: „Tizeba będzie z Norwegami pogadać 
po szweazku’  — to znaczy — szablą ich po-

i utyskują na niewygody, powrtają ,e sf ą4j 'steomić. Do togo nicszcręśsia chyba nie do.dzie. 
trseb* si! porozumiewać z robotnikami p >1- 
ikimi, którzy po niemiooku nie umieją Wto n 
jednak, że Polaoy sami tharżą fię na brak ro­
botników i na oo, że ioh rodnoy idą na zachód.
Pożałujmy tych ludzi, zamiast odzywać się
0 nioh z powi nieoierpliwośoią. Gdyby im się 
powodził) nieźle, pozostaliby w swym rodzin­
nym kraju. Tułaotwo jest zawsze nieszczęściem*.

Dopiero po takiem oderwaniu się księcia 
bawarskiego niesłychanie zawrzało w presie 
hakatystyoznej. Znalazła ona „intrygę pilską*
1 zażądrłr „naj.arowszyeh środków, któreby 
doprowadziły do śoisłego i lania się Polaków 
z nibidozyzną*, aby już raz cię skończyły przy- 
krośoi, któryoh Prusy frokńają, Między tymi 
środkami wyliczają Laka .yśo" zniszczenie prasy 
puLliiej w ten spo»ób, iżby każde jej wystą­
pienie prz >iw polityo# rządowej traktuwaue

3 D e l e g i a . c 3 7 , e .
(Telegramy „Frgeglądu“ .)

Budapjszl 30 uaia. Na wodoru,tzsm po* 
siedzeniu deleg&oyi austryaekiej nrzemawiało 
w rozprawie szc>egółowej nad uidiuarium woj- 
sLo*-rit wielu delegatów. Niektorzj z l ie t  żą­
dali tkLooenia oa«ta służby wojskowej do 2 
lat Książę S o b O n b u r g  poruszy, tnaśe spra­
ny wewnętrznej polityki i rzeki za przeważna 
więksześó obywateli pan„twa domaga się po 
kuj u. Trzeb, nawiązać do już rozpoczętym w 
tym kierunku rckowań, aby ustateoznie doszła 
do porozumienia Q.3yby się to nie udało to 
zdaniem mówoy, najwyższy ezwmik w pań­
stwie powijuen autorytatywnie kwestyę języ- 
kovą rozs i zuo, bodwj na kilka lat, aż zu&tąpi 
trwały pokój,

Na-iępn 3 zabrał głos minister wojny 
K r i e g h a m m e r  i odpowifdał na wyrażone 
przez po .aozególuyoh uowoów życzenie i zaża­
lenia. Mir!-cer wyraził nadzieję że pełna de­
legacja tak samo jak komieya nohs ali potrzs- 
bne sumy na zakupno rezerwo wy oh aapasów 
'bron Oo się tyczj syptemu kolei połowy oh, 
mówea może ałołyó ospukajiiąoe oświadczenie, 
że żarów ao sy-tem, jak materyał są bardzo do- 
h?e Próbom doLoi ywanyn z tym systemem w 
Golioyi n_ trudnym terenie przypatrywał się 
o.róur *uinistra, także pułkownik pruskiego 
pułku kolejowego . wyrazi się nietylko z u- 
znunetn, co by tnożna ostatoczuie przyjąć jako 
i>Lj..w uprzejmośo. a . » nawet przyswoił sobie 
niektóre sz ;aegóły, celem wprowadzenia ich dc 
. y„—mu pruskiogo. W  1 < styi reformy woj­
skowej ustawy karuuj minister może tylko po­
wtórzyć to namo, oo jul oświad czył wkomizyi.

Z kolei odpowiadał Krieghammer szota- 
gółowo na zażalenia Ozeohów. Omawiająo 
tiant koyt woiikowe w  Pradz i Galioyi, r - 
pewniit, źb aatsąd wojskowy okaauje dla tyoh 
zrajów zawsre nt'więzszą życ-aliwość W  Kra­
kowie zaohodzi potrzeba ozęśoicwsga wysunie* 
ci. starej linii fortyfikacyjnej (%w. enoeinh)t 
atcli io  pr«. prowadzenia tej trrnsak.^y, powi­
nie aby kraj doatarozyć potrzebnyol funduszów. 
"W sp awi.i noruszonyoh przez j-idnego z mów­
ców nadużyć pewnego profost w Przemyślu, 
zairządeono śledztwo, którego rezultat joszoze 
me jest wiadomy Oelem utrzymania duohr re­
ligijnego wśród żołaierzy min1"ster zi rrądził, 
t.ly żołnierzom, o ile tłażha u  tu podwala, 
dawano z  wir® ozas odpoifiedni do uoręiruza- 
nia na nabożeństwa w kośoiołaoh-

W  dalszym oiągu powtórzył rrówoa 
ośłdadozenia, jakie złożył w kemisyi w przed­
miocie dostow dla wtjeka. Zarząl wojskrwy 
obętnie styka się bezpośrednio z producentami, 
pizekazbnie dostaw mniejszych ministerstwu 
handlu nastąpił"' dlatego, że ministerstwo to 
może łatwiej wybrać odpowiennioh dostawoow. 
Bprawa re wersów demolanyjnyoh zależy od obu 
ministrów skarbu, do których zarząd wojskowy 
w asroim czasie eię zwróoił. O hodi tu jedynie 
o kwertyę odszkodowania zs budynki któreby 
ewentualnie podczas wojny zniszczono.

Z  kulei mówił minister o żądaniu dwu­
letniej służby workowej i oświadczy! się sta­
nowczo praeoiw temu, onoóbv tylko w niektó­
ryoh katogoryaok b*-oni. Nie n*...ety robló wy­
jątków. Dwuletnia służba woi.kowa musiałaby 
pociągnąć za sobą poawjżjztnie stanu prezeu- 
oy.ueg'. i większe kosata- Także wyrażonemu 
przez jeduego z delegatów żyozeniu rozez- _ j -  
nia prawa jednorooznkotwu na - i .y^tkioh, 
którzy ukońozyli szkołę wydziałową lub niA ą

KALKSTEIN
Ptwleść kieleryozR* i XVII wieku 

(i oyklu „0 Tron“)
p n ez

JuM/nu Kreofwwiecktego.

yiąg dalszy).
Are nadż Waldeok jy* n „o elektorowi 

potrzebny, bo za moment fT.jyaekyk "Wilhelm 
*rękę opuśoił i począł śmiać się przymuszonym 
iaieohem.

— Oha, tau, oha l .. nieon oi sią honor nie 
psuje, mój Walaeak.,. nii t J* wiem, żo ty....

Urwał, i nagle osłabły, poozął zwolna iść 
ku swemu miejscu, opierająo uę na lasoe. Usiadł 
eiężko.

— Or o, jutam me moren t -  steknął — a 
«y zie jeszoze na mnii gniewasz!

Przez przymknięte powieki badał oblieze 
Waldei k. który wciąż stał ehmurny.

— Raozić trzeba.... — rzekł po okwili, pud- 
aussą się — wiar się ni® gniewaj, a radź....

Przybrał djbroauszny uśmiech.
— poteiL -  dwdał — gniewać się będziesz, 

a ja oię takżi totem, mój Waldeoh, przepro 
ssę.... t*Ł potem... oka, oka!

— Gdzie ies. łwandt ? — zagadnął nagle
~  BXł w Królewcu — odrrukł minister lecz

wedle roakazania waszej etoktorsuiej mości, 
pdał się już p i  Pomorze, do Stołupig*..., zawse-

jauo porucznik tou Wedell, ealaohoio knr- 
lanui i

Elektor ómi»I się głośno.
— Dobrze tak! — rzekł. — Był jeden Von 

Wedell a Kur1 dyi, także awautormk, ale w 
wojnie holenderskiej, gd*i« przepadł.... nie bę­
dzie się przeto upominał. A  tamoi?

— Są j szoze w Królewou.... leoz, się....
— Nieoh sobie sie leoj*. ale dalej.... Ja iok 

znam, w racie śledztwa, wyśpiewaliby wszyst­
ko .... Napisz, Waldeok, do księoia Oroy, aby 
dla nioh comyślił schronienie, gdzieś aaprzy- 
kład w Ko-obrzegu.... A tego «li fgo. .. >go 
trzeba wyiłaó jeszcze dzi j.... Nieoh jedsie do 
Holandyi a po.em do Anglii.... ja muszę wie­
dzieć, oo się tam teraz di jwje.... Pieniędzy mu 
dać i nieoh się tam patrzy a pi. ygiąaa....

Tak roni ządaiwjzy, elektor uspokoił uią 
całkowicie i jnż w dobrym humorze naradzał 
się z Waldeukiem, a tegoż jeszoze dnia osobni 
kuryerzy powreźl. tajne instmkoye elektuca do 
Królewca i Kłajpudy.

Z  odrętwienia, w iakiem ou obwili porwa­
nia swego pjzoLtawał, zbudril się Kant iteur 
pewnego pot nnka, na widon siniejącej w mgle 
zatoki kurońikiej albo kizjpsdzkiej, która mie 
rzeję b arońską „ddziela od stałegu lądu.

Szarpną powrozami spytał jadąoyeh 
obok dragonów:

— Gdzie mnie wieziecie ?
Odpowiedzi nie było. Ale on na a’‘ i  cze­

kać nie potrzebował, bo rozglądnąwszy się roz­
poznawał sam.

Mgły poranne pierzchały przed slońoem, 
a jego biasa-oh ukajała się oiemna, ponura 
zato i i ,  po nad nią zi_s, na skałami najeżonem 
sybi szu, gri śne wieże i batizty krzyżackiej 

twierdzy.
-  To mój grób.... — pomyślał i głowę opu­

ścił na piersi. Przejęło go drżenie dziwne, nie­
pohamowane. Skrępowany, zbolały, chory, mógł 
dotychczas przynajmniej Jddyohać wolnem po- 
wietraem, a tera., na widok uzarnyoh mm ów 
twi>idzy, ozuł, że mu seroe bić ustaje i tohu 
w piersiaou brak.

Jakaś nioOArcśiuni nadzieja mówiła mu 
dotąd, ze go wiozą do Królewca; naw.'t cie­
szyła go myśl, że ujrzy dobrze znane sobie 
mary rnastr, gdzie tyle lat młodości przeżył, 
nie jedzą cnwilę rozkoszną, wiele marzeń i dni 
zapału, który go podtrzymywał w niebezpie­
cznej ■ elek-torćin wałoe. Tam miał przyjaoiół, 
znajomych, któryoh sam widok mógł go po­
krzepić na dachu; tam rychlej mógł się spo­
dziewać pomocy albo przynajmniej ulgi. Ale 
tn na ten faszozp te*n wybrzeża, w tej stra­
szne, twnrdzy, nie byłe ratunku. Muwiouo 
o niuj, śt prstek. j . j  gruos mury glon ludzki 
nie przemknie, a jeno słyohan tam ustawiozny, 
niby głos Bożego gniewu, ryk fal morzkioh, 
rozbijająoywh się o podwodne skały.

W odrętwieniu zwem nu zwracał uwagi, 
ie  już począwszy od Tapiau, codziennie nie­
mal wy biegali naprzeciw Flemmiuga kuryeray, 
znadż z coraz to nowemi p'<leoeniam. i że 
wąkutek tego zboeninio z drogi de Królewca i

ooraz spitoiniej, ubocznemi śoieży nami dążono 
do Memla.

»na>ż kuifirst ozy też ksiąi_. Croy, prze­
widzieli, iż pojawienie się w Królewou sak wy­
lanego Kalksteinu mogłaby wywołać tan. na- 
mie-st nia i niepukoje, woleli go tedy skryć 
w tej niedostępnej rwierdzy.

U jej głónuej bramy, ponad mostem 
zwodzonym, oczekiwał przybywających Joa- 
ohim Górzke, komendant placu w Kłajpedzie.

W j  soki, bardzo ohaay, o twarzy zmaraz 
cr-onej i żółtej jak pergamin, Górzke, w iwej 
ciężkiej, bez ozdób żadnych, zbroi, wyglądał 
na tle czarnych murću twierdzy, sam jak 
n  rtwy posąg, na którym nigdy i nio wraże­
nia nożynie nie noże. Stał, jaJi wryty, i w 
krótkich „łowach rydawał 'czkazy, nie od­
wracaj ęo gł-<wj ka tym do ktoryih mówił. 
Głos miai głuchy, bezdźwięczny, wiaOByściu 
ochrypły, ktory, gn.ewnie podniesiony, miał 
ozasem ton praennraj^oy, piskliwy. Słucha! 
teraz raporti więziennegj duzoroy, zamglone- 
mi, przymi aętemi oczyma patrząe w dal, 
W stronę, skąd miał prkybyó Więzień.

Dozorca stał przed nim, wyciągnięty 
sztywno, patrząo jak w tęosę w ; cine oblicze 
jenerała.

— Knopf,— mówił Górzke — za niego od­
powiada* głową., rozumiesz? Wszystko przy- 
g c . wane?

Dozorca niał twarz nuodziończą, b złą, 
różową, os«y figlarne, a ust* pełne żartom i 
■i mi ech a, wówazas, gdy d* twierdzy

mem Iskiej przybywał nowy mieszkaniec. Była 
W nim tai,.t dueza, która radowała się z cu­
dzego nieuzczęścia. zgoła melitoioiwa. Wzru­
szyć jej n*. było sposobu, gdyż im k o  bar­
dziej cierpiał, tem Knopf większe okazywał 
wesele. Sam Gcrzke dziwował się temu i na- 
zywał go szalonym dyablem, ale też uf»ł mu 
mu najwięcej i najważniejszych więżn-ów 
opieoe ego powierzał.

Na pytanie, ozy ,/ssy^tko gotowe, Knopf 
wyszozrrsył białe zęby w uŚBuechu

— Jeszcze nigdy Pfrfferstuba n e była tak 
przysposobiona — odparł — Pal i rralom 
wbić nowy, tamten był nieco spróohn: ai ir,.. 
łańrnoh także nowy; okienka górne, wedle 
rozkazu, zabite... aci jeden promiwn śmatła 
nie dojdzie...

— Dobrze — reekł Górzke* — Poruszył siq 
żywiej i dodał, wskazując ręką przed sieDie:

— J r i jadą!.,.
Rzeczywiście w odd«l ukazał się poczet 

Flemminga, ze swe ją zdobyczą. W idocznie 
wszyscy byli znużeni bo jechał: wolno i na­
gle zatrzrm»li n’ę ra jeszcze.

Kalkstei" f» ł  osła! ł, że go ani powroay, 
aui przy "im jadą y dragon; utrzymać na 
ku iu nie mngli. Trzeba go więc byle a konia 
zsaduó i położyć na w ozit; zdawało się. il 
ducha wyzionie. W l*no mu do ust wina i 
orzeźwiono, a za ohwilę poczet w ‘idśał na 
most zwodzony, wiodący do twierdzy.

b llft  +****'
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szkolę średnią, minister nie może nozynić za -? bę, gdzie się przepędzali' wesołe ohwile, nie
dość, gdyś w takim razie z ozasem oały ciężar 
służby wojskowej spadłby wyłącznie na klasę 
robotniozą i włościańską Sprawa polepszenia 
kolacji żołnierskiej napotyka na opór n mini­
strów skarbu.

"W końca mówił minister także o poje­
dynkach. Najmniej od zarządu wojskowego 
można żądaó skasowania pojedynków, gdyż w 
pierwszym, rzędzie od oficerów domagać się 
należy ryoerskoici, odmówienie zti pojedynku 
tłómaozcne bywa najczęściej brakiem odwagi. 
Z chwilą, gdy w szerokich kołach społecznych 
rozpowszechni się przekonanie, że pojedynek 
jest niepotrzebny, i armia się do tago zastosuje. 
(Oklaski).

Następnie przyjęto ordinarinm wojskowe 
i nohwalono między innymi ̂ rezoluoyę delegata 
Wachnianina, która żąda równomiernego tra­
ktowania ks!ę*y gr.-kateliokioh przy mianowa­
nia duszpasterzy -wojskowych.

Z kolei delegat Popowski referował eitra- 
•rdinarinm wojskowe, które bez dyskusyi przy­
jęto. Nastąpiły potem obrady nad budżetem 
marynarki. W  toku dyskusyi wystosowano do 
admirała Spauna szereg zapytań, na które on 
odpowiedział w sposób jak najbardziej wyozer- 
pający. Podniósł między innemi, ie  uregulowa­
nie stanu prezenoyjnego marynarki jest możli- 
wem jedynie za zezwoleniem parlamentu. 
Obecny stan prezencyjny jest bezwarunkowo 
niedestateozny, a należałoby go podnieść o 2500 
ludzi. Koszta mogłyby być rozdzielone na prze 
oiąg lat 4, co roku bowiem nastąpiłby 
tylko */4 częśoi rekrutów. Mówca przedłożył 
tę sprawę tylko w formie życzenia, albowiem 
odnośny projekt ustawy nie został jeszcze wnie­
siony do parlamentów.

Sprawozdawca Pergelt złożył w mo­
wie końcowej wspólnej marynarce wojennej, 
przedewszystkiem zaś korpusowi oficerskiemu.

zawsze w męskiem wyłącznie towarzystwie. 
Takie „oas«inou miał Borni w Weneoyi, gdy 
był tam ambasadorem, a odjeżdżając, odstąpił 
go Oasanoyle. Gra zaś odbywała się zwykle 
w „foyer" opery. W  Weneoyi także na placu 
iw. Marka, gdzie senatorowie w purpurze 
mieli przywilej dawania banków faraona. Au­
gust n  zdebankował jedną kartą t-ki bank ; 
zamiast wziąć złoto, kopnął ze znaną siłą w 
stół i pieniądze rozsypały się po plaiu. Nowo­
żytny klub jest tworem angielskim z końca 
przeszłego wieku. Miał cn tam z początku 
zuamię polityczne i sportowe. Stamtąd prze­
niósł się na stały ląd. — W  Paryżu podczas 
restauracyi był wielce elegancki „salon des 
ćtrangers;* nie był to jednak właśoiwy klub, 
lecz raczej zamknięty dom gry. — Później do­
piero powstały i rozmnożyły się kluby nietylko 
w Anglii, ale w całym świecie i stały się 
ogniskami towarzyskiego żyoia męskiego, gdzie­
niegdzie z odoieniem politycznym, który je ­
dnak zatarł się z czasem. — Zycie towsrzy 
skie jest czynnikiem cywilizacyjnym o ile w 
skład jego wchodzi kobieta; wiadomem jeat, 
że ona ułagodziła obyczaje, nadała im wytwor- 
nośó i elegancję, ie  za jej wpływem uszla­
chetniło się życie codzienne. Klub, rozdzielająo 
towarzysko mężczyznę od kobiety, zdawał się 
działać w przeoiwnym kierunku i pewne w tej 
mierze wytwarzać niebezpieczeństwo. Wpra­
wdzie będąc podległym regałom i wyłączności 
klub przyozynił się do uobyozajenia stosunkójr 

pobór młjżozyzn z mężozyznami, ale nie da się za­
przeczyć, że stało się t-' z uszczerbkiem salonu 
i że klub oddziałał niekorzystnie, deprymująca 
na życie światowe, że je osamotnia bo je nie­
raz pozbawia nailepszyoh sił męskich.

Przeobrażenie stosunków światowych, któ­
re w naszych odbyło się oozaoh, przypinać trze­
ba w znaounej części klubowi. Za jego sprawą

politycznego zmysłu, a bardzo zależnem od in- 
nego, u nas rozwiniętego.

Prócz prezydenta jest wioe-prezes, obe­
cnie ks. Franciszek Auersperg. Idzie po tem 
wydział wybierany na lat trzy. Dyrektoryum 
złożone z pp. Arystyde Baltazzi, ks. Franci­
szka Auersperga i hr. Ludwika Trautmansdorfa, 
jest najwyższą władzą wyścigową. Komitet zaś 
zarządza wszelki oni wewnętrznemi sprawami 
klubu i składa się teraz z br. Rudolfa Har- 
degga, barona Meosery i hr. Roberta Althanna. 
Znaczenie i działalność klubu wzmogły się 
znacznie przez rozmiary, jakie wyścigi przy­
brały w Austryi. Obyczaje klubu są oywilizo- 
wane, formy nader miłe, uprzejmość wzajemna 
i grzeczność wytworna; w ogóle atmosfera 
przyjemna. Panuje tam swoboda ujęta w karby 
dobrego wychowania ; stosunki są nie wymu­
szone, nie sztywne.

Ileż to, od trzydziestu lat, przesunęło się 
tam wybornych cypów różnych narodowości 
monarchii; ileż nieocenionych oryginałów, któ- 
ryoh eksoentryoznośoi lub dowoipy przeoho- 
wują się w tradyoyi klubu! Ora odbywa się 
na zasadaoh przyjętych w klubaoh europej- 
skioh. Bywała i bywa jeszcze czasem gruba, 
nieraz zbyt gruba, ale zwiększa ją niezmiernie 
plotka wiedeńska, która na drugi dzień roznosi 
po oałem mieście fajeozne, niezgodne z pra­
wdą cyfry. — Zwykle gra jest umiarkowana, 
odpowiednia do zasobów grająoyoh. Przez dłu 
gie lata podstawową, stałą grą, 
brze w Polsoe odduwna znany, 
najiczumniejsza a Zarazem najbardziej urozmai- 
oona. Dozwolił go w klubach tutejszyoh przed

której Wiedeń po dziesiątej jest tak pusty i 
tak msłem wydaje się miastem. Wyjątek 
oczywiście stanowią wieozome zebrania świa 
towe, ale te nie zbyt zwiększają powyższy 
prooent.

Są jeszcze faohowe kluby, ale te są prze­
ważnie podozss dnia uczęszczane : „Klub sza­
chowyŁ’ w którym króluje bar. Albert Roth- 
sohild; „Rad-Club" i nowopowstały „Automo­
bil-Club*.

Wreszoie jest w Praterze ładnie, na spo­
sób angielski urządzony „Lawnfcenms Club", 
który pomimo, iż wielu jest amatorów tego 
sportu, o własnych siłaoh zaledwie utrzymać 
się może, a którego twórcą i prezesem jest ks. 
ilcnryk Liechtenstein. Tam się odbywają co­
dzienne zapasy, a raz w rok ogólny popis.

Z izby sądowej
maja.Lwów 30

(Echa wystawy krajowej.)
W  oddziale II Sądu krajowego lwowskie- 

pod przewodniotwem radzoy Męcińskiego, 
odbywała się dziś audyenoya I na skargę To­
warzystwa gazowego w Dessau przeciw Kotni- 

, tetowi wystawy krajowej z r. 1894 o zapła- 
j cenie 3400 zł. za oświetlenie gazem placu W y­
stawy. Na audyenoyę tę przybyli w zastęp­

stw ie  ośmiu oskarżonych adwokaoi: dr. Po- 
I mianowski, dr. Goreoki i dr. Bilik. Natomiast 

był stary, do- \ aaj osobiśoie, ani przez zastępców prawnych 
kwindeoz; gra | nje zjawili się: Stanisław hr- Badani, August 

Goruyski i Kareł Sohayer. Wspomniani adwo­
kaoi oświadozyli, że ioh mooodawcy preten

a speoyalnie komendantowi marynarki, który j g a l o n  przestał być niezbędnym dla mężczyzny, 
wkrótce obchodzić będzie 50-letni jubileusz j który począł przenosić wygodę klubu nad po- 
służby wojskowej, wyrazy najgorętszego uzna- i wodzenia w salonie.
nia i syŁ;p?ibyi (Huczne oklaski). Ostatecznie Wygoda stała się głównem pragnieniem i
praiyjęto ordinanum i eitraordinarium m >ry-. zadowoleniem; wskutek tego intryga miłosna 
narki wojskowej. . . . .  >’ przeniosła s"ę z salonu gdzieindziej, wykwintna

Następne posiedzenie dzisiaj, j rozmowa nie przeniosła się nigdzie, bo za-
Delegaoya węgierska przyjęła wczoraj po j marła. Mały szczegół żyoia przyczynił się zna- 

krótkiej dyskusyi budżet ministerstwa spraw oznie do rozwoju klubu i rozdziału mężozyzny 
zagraniczny oh i na wniosek referenta wyraziła od kobiety w towarzyskich steaunkaoh — pa- 
hr. Gołuohowskiamu gorąoe uznanie i podzię- lenie.
kowanie za jego zasłużoną działalność. Refe- j Nie wolno było palić wobec pań. To tak-
rent Falk wspomniał także o atakach na W ę- f  popchnęło mężczyzn do klubów. Wprawdzie

Sów w delegaoyi austryaokiej, oświadozył je- zmieniło się t o ; panie zaozęły palić. Znałem 
ak, że nie będzie na nie reagował, bo nie < jednę, która paliła, ale nie pozwalała palić w 

uważa delegaoyi za miejsoe właściwe do sta-; swojej obeonośoi. Była to ostatnia. Dziś nawet

czterdziestu laty ówczesny minister polioyi j Syj Towarzystwa des^aaskiego nie uznają, za 
baron Meosery, który sam grał w niego z upodo-; rZutów formalnych przeciw skardze nie podno- 
baniem i oświadozył oo było zupełnie słusznem, i leoz pr0BZ% 0 termin do odpowiedzi na 
iŁ kwi ideo* nie jeat hazardem. Duch zmian } gtarg^. Dr. Krosiński, syndyk Towarzystwa 
°iągłyoh, duch istnie rewolucyjny wygnał i dessauskiogo, postawił wniosek o wydanie wy- 
kwindeza z „ Jookey-Clubu" i wtedy zastąpił roku zaocznego przeciw nieobecnym : hr. Sta- 
go amerykański „poker*, do obwili, w której, jigjfawowi Badeniema, Augustowi Gf-orayskie 
zakazanym został. Nie sprowadziło to jednak z j Karolowi Sohayerowi. Wnioskowi temu 
wygnania kwindeoza.— Główną oodzienną grą i jednak przewodninząoy odmówił a dr. Krosiń- 
jest klasyczny „whist", o którym Talleyrand Bki zgłosił rekurs przeoiw tej rdmowie. — 
mówił, że kto go nie gra, smutną przygotowuje Oskarżonym udzielono ozteroty jodniowy ter-

ozania sporów narodowościowych.

Co i o czem piszą.
Znaną a bardzo dokuczliwą plagą na­

szego społeczeństwa jest podziemna robota

I w Anglii, gdzie zakaz najdłużej się trzymał, 
! ks. Walii zapala papierosa już po pieczystem.
Tutaj zaś wszyscy i wszędzie palą. Panie za- 

i pałają nietylko papierosy, ale i oygara, a po- 
| dają je mężczyznom nawet, gdy same nie palą.
Comtessy palą wobec matek papierosy i oygara

oszozero <5w, którzy z formalną namiętnością w sekrecie. Prawdopodobnie liozono pierwotnie 
ozy słowem, ozy pismem lub drukiem spotwa-1 na to, że swoboda, ozy swawola palenia obróoi 
rzają wszystko, oo powstałe i istnieje na pod- się na korzyść salonu, a odciągnie cd klubu, 
stawach zdrowyoh, oo rośnie i krzewi się \ Ale mężczyźni znaleźli w tym ostatnim inne 
pracą uozoiwą, szlachetną, bo potwarcom za- jeszoze przyjemności, nabrali przyzwyczajeń i 
wodowym spać nie dają ani te dzieła dobre, ustępstwo, stało się bfzskutecznem, palą oni 
ani oi, którzy nad niemi pracują. Tym to pa- ' w salonaoh, a apiesrą do klubów, aby znowu 
sożytom społecznym poświęca uwagę w war- tam palić wygodnie. — Jak zakład jast duszą 
szawskim Kuryerte Polskim znany publioysta wyśoigów, tak z bardzo małymi wyjątkami, 
p. Ludwik Straszewioz i pisze między innemi gra je3t duszą klubu. — Gra salonowa tutaj 
oo następuje: j dość rozpowszechniona, ale w bardzo umiarko-;

sobie starość. Ale jak wszystko za naszych 
ozasów, „whist" przeszedł przez niezliozone 
przeobrażenia a ostatnią jego metamorfozą jest 
„brige", podobno wynaleziony na Wschodzie, 
a który do Jookey-Clubu wiedeńskiego przy­
był z Londynu i Paryża. Obok niego kwitnie 
„cayenna", którsj starsze pokolenie pozostało 
wiernem.

Jookey-Clnb zmienił nieco swoją fizyo- 
gnomię, przez gromadne wstąpienie do niego 
członków starego „Casina“. Odtąd wielu dy­
plomatów starszych, wielu ludzi polityoznyoh, 
ministrów lub byłyoh ministrów uozęszoza do 
niego, także wielu posłów. Nie ma on koloru 
polityoznego, ale stał się pewnem polityoznem 
oentrum, a śoiany jego przywykłe do wszel­
kich nie polityoznyoh rozmów, »• zdumieniem 
słyszą teraz rozprawy o sprawach publioznyoh, 
nieraz najnowsze wiadomośoi lub zapowiedzi 
ozęstyoh przesileń. Zwłatzcza oz*sy delegaoyi- 
ne gromadzą fam polityczne z skomitości oby­
dwóch oręścn monarchii, a gdy pp. Szell, hr. 
Juliusz Ssapary i bar. Chlumeoki zasiądą do 
tarek#,, ziawaóby się mogło, że r-zgrywają 
losy Austro Wegier. Jast także wielce uoeona 
partya whista bar. Alberta Rothschilda i prze­
niesiona z „Casina" żywcem parfcya whista 
starszych panów, w której prym trzyma prezes

W  każdem apotecseAaiwie, a nawet w każdym. ] wanyoh granicach, nie może wytrzymać kon- i naszego Koła Eksoelenoya Jaworski, równie
odłamie każdego społeczeństwa roi się wiele g a -: hurenoyi z grą klubową. A  tak klub coraz bar- j umiejętnie jak w 'parlamentarnej party!. Często
ri.n-. Gadziny ludzkie szkodliwsze są od płazów: 1 dziej przyczynia się do rozdziału towarzyskie- j ukazuje się hr. Gołuohowski. Życie w klubie 
jad mają w zębaoh i w ślinie, gdy kogo dosięgnąć go mężczyzny od kobiety pod hasłem epoki:— ! poczyna silniej pulsować, gdy przybywają Wę- 
zębem nie mogą, bryzgają śliną. Gryzą nietylko ; przedewszystkiem wygoda. Przyzwyozaja się do | grzy na wyśoigi. Stanowią oni znaczny kon- 
wtedy, gdy s% zaczepione, rzucają się nietylko tego męiozyzna, ile  także i kobieta, zwłaszcza j  tyngens, który z właśoiwym Madiarom animu- 
wtedy,’ gdy widzą człowieka: pali je i podnieca 1 żona, której to ozasem moie najłatwiej przy- [ szem, występuje we wszystkiem ozrgo się dot-
jad własny, mnsaą nim miotać, ehoó często mio- 1-1 ’ ł v —
tanie to jest widocznie bez skutku żadnego i 
bez cela.

Takie to gadziny oplnw&ły i opluwają wstrę­
tnym jadem różnych ludzi z "Warszawy, w pismach 
galieyjskieh oraz poznańskich, a znowu różnych 
judzi z Galioyi i z Poznania w pismach warszaw­
skich. W  ten sposób regulowano wiele rachunków 
osobistych i stronniczych. Oskarżano najwybitniej­
szych, najzacniejszych lodzi o nadużycia nie istnie­
jące, o przedajnośó, o zdradę, a nawet o pospolite 
złodziejstwo. Gadzina, nie mogąc ukąsić nieprzyja­
ciela osobistego na miejsen, rznea nań jadem z odle­
głości. Wypisywano takie rzeczy w gazetach zakor- 
donowych, których na miejsca niktby nie śmiał po­
wiedzieć, jako zbyt oczywistego kłamstwa. Osobom

ohodzi. Aby temu zapobiedz, ohciano utworzyć: knie; ale wtedy też 
kluby mięszane męsko-kobiece; udało się to je- ’> klubu oszałamiająca, 
dnak, świetnie tylko w Peszcie, gdzie „Park- —-
Club“ jest wspaniałą i ożywioną instytuoyą,

W  Ameryce kobiety inaczej sobie pora­
dziły; założyły kluby, z który oh wykluczyły 
mężczyzn.

Jeżeli się nie mylę, pierwszym, w każdym 
razie za naszej pamięci najdawniejszym klubem 
wiedeńskim było Adela- Oasino na Herrngasse, 
z wyborną francuską restauraoyą na dole dla

rozbrzmiewa po salonach 
zwłaszoza tych, którzy

Iej nie rozumieją, mowa węgierska 1 Nie ma o- 
>eonie Węgrów, bo wyścigi przeniosły się do 

Pesztu, a delegaoye tam obradować będą. Ale 
za to przybyli na otwarcie Rady państwa Po­
lacy, die Polen sind gekommen i znowu wszyst­
ko dobrze. Wielu z nich odjeżdża dsiś do PeBB- 
tu na posiedzenia delegaoyi i tam rozpoozyna 
się towarzyski sezon, który potrwa do 24 bm.

inne prócz „Jookey-Clubu*, kluby.

min do odpowiedzi na skargę. Zanim przyjdzie 
do rozprawy, będzie sąd wyższy rozpatrywał 
rekurs dra Krouńskiega przeciw odmówieniu 
zaooznośoi na wspomnianyoh trzeoh oskarżo 
nych, zaozem rozprawa odbędzie się prawdo­
podobnie nie prędzej jak we wrześniu.**  *

Lwów. 30 maja.
(Niesumienni opiekunowie..)

Przed sądem przysięgłyoh stanęli dziś 
Adolf Sobie, ajent handlowy, i Jan Kisslinger, 
zatrudniony przy robotaoh wodociągowych, ob­
winieni o to że z majątku swego pupila Ada­
ma Pytkowskiego przywłaszczyli sobie pewne 
kwoty. Kiedy w r. 1884 umarł ojciec Adama, 
pozostawił synowi majątek, wynoszący około 
1.400 złr., umisszozony na książeczki w ró 
żnyoh instytuoyaoh, oraz 60 sztuk różnych me­
bli, przyborów, dywanów itp. Opiekunem 
l 1/* roku wówczas liozącego Adama Pytkow­
skiego zamianowano jego wuja Adolfa Sohiego, 
który jednak tylko krótki ozas trzymał Pyt- 
kowskieg j u siebie w domu, a potem oddał go 
na wychowanie do domu jego babki, Hoffeta­
nowej. Maleo uczęszczał zrazu do szkół, potem 
oddann g > do zawodu introligatorskiego, przez 
oały ten oz&s jednak utrzymywała go babka, 
bo Sohie od r. 1886 do 1878 odmawiał mu 
wsparoia, ■ pobierane od funduszów pupila 
procenta dla siebie zatrzymywał. W i*. 1898 
zrzuoił się z opiekuństwa i zaproponował na 
opiekana swego szwagra Jana Kisslingera, któ­
ry nie okazał większej pieozołowitośoi dla pu­
pila, niż poprzednik.

W  końou sąd dowiedział się o nierzetel- 
nem postępowaniu obn opiekunów, usłauowił 
dla Pytkowvkiego nowego opiekuna, a Sohiego 
i Kisslingera pooiągnął do odpowiedzialności 
sądowej. Pierwszy z nioh przywłaszczył sobie 
z majątku pupila 755 z ł, oraz przedmioty po 
zostało po jego ojou, drugi 60 zł.

Przesłuobiwany dziś przy rozprawie Sohie 
przyznaie się ozęśoiowo do winy, a usprawie­
dliwia się tern, że opłakane własne stosunki 
finansowe skłoniły go do zużytkowywania pie 
uiędzy Pytkowakiego. Rozprawa trwa da1 ej.

spotwarzonym zwykle szkodziło to niewiele, gdy* ' Jabłonowskim, który był pobożny,
i . -  :   ------* — m f ■ ■ .. .  a v  1 n i a .. .i  a J  nm a — t _"V _r -V1_ _ l  .    TTT   j  . . .

nieozłonków. Klub ten przez dłuższy ozu  był Najbardziej do niego zbliż my jest „Wiener # #
dość wyłącznym, składał się przeważnie ze Club" na Kolowratriug. „Jockey. Club" nie jest. * Kraków, 29 maja.
starszych panów z wielkioh rodzin.— Pozostała wyłączny na sposób pewnyoh paryskioh lub (O lekkomyślną kryd§).
tradyoya kwindeoza w Adels-Casino i pełno londjńskioh klubów; nie zbyt trudnym jest w j Przed zwykłym trybunałem staną1 pod 
z tych ozasów an<»kdot, między innemi o ks. przyjmowaniu członków^ ale jest jp&nioa,^ któ- • zarzutem występku lekkomyślnej krydy Albin

w danej prowincji najczęściej nie wiedziano 
w< ale o machinacyach pismaków w pismach za­
miejscowych. Ale ogółowi działa się krzywda wiel­
ka, bo bałamucono opinię fałszem, krzywiono fatal­
nie sąd o rzeczach i o ludziach. Doszło wreszcis 
do tego, ie w jednem z pism warszawskich kilka 
lat temu jakiś korespondent lwowski czy krakow­
ski ubolewał nad usunięciem z urzędów w Galieyi... 
Niemców 1

Rzeczą sp^łeozoństwa oałego, a zwłaszoza 
uozoiwych redaktorów jest deptać takie ga­
dziny, by urósłszy, nie stały się zakałą społe­
czeństwa i nie szerzyły upodobania do swej 
niecnej oszozerczej roboty, bo wszak wiadomo, 
że przykłady pooiągają, a u ludzi wykolejo­
nych, z któryoh tacy potwaroy stale się re­
krutują, przykłady złe pooiągają bez porówna­
nia silniej niż przykłady dobre.

Kluby wiedeńskie.
"Wiedeński korespondent Ceasu opisuje 

kluby istniejące w naddanąjskiej stolicy. Zsj- 
mująea jego opowieść brzmi jak następuje :

Żyoie klubowe niemałe przybrało w koń- 
omąoem się rtuleoiu rozmiary, znzozne w sto­
sunkach towarzyskich zajęło miejsoe i wywar­
ło wyraźnie odrysowująoy się wpływ na oby- 
en js. — Wiedeń w tej mierze nie jest wyjąt­
kiem; ma on także swoje klubowe życie, ale 
jak wszystko tutaj, obraoa się ono w szozu- 
płyoh, dość eiasnyoh granicach, nie wyzuło się 
eałkowioie ze znamion miejscowych, ohociaż 
może ono jedno przybrało formy europejskie i 
wykształciło się na wzoraoh zagranicznych. 
Kosmopolityczny typ zastąpiony jest tu mię­
dzynarodowym, wynikającym ze składu mo- 
narohii. — Równolegle do żyoia klubowego 
porusza się, w nierównie więkśzyoh rozmiaraoh 
życie kawiarniane, bardzo rozwinięte i które 
więcej od pierwszego wesoło w obyczaj.

Trzebaby sięgnąć do starego Rzymu, aby 
odnalećó coś w przybliżeniu podobnego do no- 
woozesnego klubu. W  rzymskioh kąpielach 
m ęż-zy^ 1 przepędzali czas na rozmowach, ozy- 
taniu lub uJziskuiu sobie nowin, na grze i 
tam takie odbywały się zakłady wyścigowe. 
Później nie ma śladu klubu Wąskie „oassina* 
ośmnaatego stulecia były zupełnie ozemś innem. 
Był to apartament, wymięty przez jedpę oao-

miał żyłkę do gry 
pewnego, gdy go

Wypatrzono go, 
fortuna prześladował*,

a zarazem r»j się jednak trzyma. P- ócz dla Rothschildów,: Kolloros, właśeioiel browaru i fabryki słodu w 
i, jak razu którzy na całym świeoie wyjątkowe mają sta-; Skawinie. Rozpoczął on swą działalność prze-

p0- i nowisko, nigdy łatwym nie okazywał się
szedł się pomodlić na rzecz figury do p;ątki. — j „Jookey-Clnb* dla semitów. Jsdnem z nąjgłó- 
Arystokratyezny ten klub przeniósł się potem wniejszyoh wykluozeń, było meprzyjęoie Hir- 
do własnego wspaniałego donau na Kolowrat-; acha; i stała się rz«cz dsiwnz, że podczas gdy 
Ring. Wtedy weszli w jego skład dyplomaci, [ ten milioner był członkiem starego arystokra- 
ministrowie, ludzie polityczni; gra zmalała, j tycznego „Oasina*, nigdy do „Jookey-Clubu* 
rozmowa stała się z ozasem zajmującą, zwła«z- ■ dostać się nie mógł.
oza na wspólnyeh obiadach we środy i sobo-1 Diugiom wykluozeniam pamiętuem było 
ty. Nie trwało to długo. — Powstał był tym -: nieprzyjęci* paryskiego Effmssiego. Prócz paru 
ozasem Jockey-Club, pokazało się, że na dwa ' wyjątków, ludzi zacnych, używająoyoh powszs- 
kluby w tem samem towarzystwie nie było , ohnej sympatyi, nie ma dc tą a semitów w 
w Wiedniu miejsca. Oasino sprzedało swój pa- „Jockey Clubis*, który liczy w swem gronie 
łao, rozwiązało się temu dwa lata i znikło. — j  wielu milionerów z mieszczańskiego świata, 
Niebawem de facto, nie de iure, zlało się z ry- \ zasłużonych w dziedzinie końskiego sportu.
walem, z Jockey-Clubem.

Ten jest jedynym, prawdziwym towarzy­
skim klubem w większym stylu i ogólnym 
punktem zbornym dla męźozyzn. — Od począ­
tku miał on zakrój elegancki i przedstawiał 
młodość w przeciwstawieniu do starego Casi- 
na, do niego też należała przyszłość. Założony 
w oelaoh wyścigowych w roku 1867, znajdo­
wał się początkowo w Hotelu Meissla; prze­
niósł się do Grand - Hotel, aż wreszoie osiadł 
we wspaniałym apartamencie w domu stykają­
cym się z Lobkowitz - Platz, wybudowanym 
przez jednego z największych tutejszych gieł- 
dzistów p. Zirera, a nabytym obeonie przez 
Cesarza. — Czwartym z rzędu prezydentem Jo- 
okey-Olubu był hr, Alfred Potooki od r. 1872 
do 1875. Dziś jest nim hr. Franciszek Collo- 
redo-Mannsfeld od 1892 roku. Obeonie Jockey- 
Club liczy 676 członków i obraoa znacznymi 
milionowymi funduszami, wliczając nagrody 
wyśoigowe. Z  początku, gdy miał siedzibę w 
Hotelu Meissla, zaledwie kilku Polaków nale­
żało do niego; z kolejną zmianą stosunków, 
ioh liozba znaoznie się zwiększyła; jest ich te­
raz 58. Polaoy w stosunkaoh to warzy ekioh są 
wszędzie ożywiająoym żywiołem, w Jookey- 
Clubie mają wyjątkowo dobre stanowisko, nie 
ohoiałbym powiedzieć, że tam najlepsze w Wie­
dniu. — Są łubiani, zawsze z upragnieniem o- 
ozekiwani i mile witani. "Weszło w zwyczaj, 
gdy klub mniej nieeo jest ożywiony, mówić: 
Wenn die Polen kommen, toird es anders gehen. 
(Gdy Polaoy przybędą, zaraz inaozej pójdzie). 
To stanowisko Polaków przetrwało wszelkie 
zmiany polityczne. Niezaleinem jest ono od

„Wiener-Club" powsteł dla tyoh i przez tyoh, 
którzy albo nie mogli się dosttć do „Jockey- 
Clubu", albo czuli, że się do niego nie dostaną.

Ale cóż się stało ? Oto bardzo wielu człon­
ków „Jockey-Clubu* wstąpiło do „Wiener- 
Olubu* i wtedy nastały ala niego świetne, 
wprawdzie sporadyczne chwile. Należą one do 
przeszłośoi i „Wiener-Club* ledwie żyje, pod­
trzymywany przez paru milionerów.

Bardzo ożywionym jest „Residenz-Olub*, 
mający na „Seilerstftfcte* własny wspaniały 
pałao naprzeoiw Ronaohera. Tu giełdziśoi i 
wszelkiego rodzaju finansiści mierzą się ze 
sobą przy zielonym stoliku. Zmniejszoną edy- 
oyą tego klubu jest „Wiener-Cerale" na „Gi- 
sella Strasse*. Jest klasyczna resursa miesz­
czańska na Sohottenring, a na Johannes- 
gasse „Kaufmannisoher Yerein*, który jest 
półklubem.

W  tyoh to klubach, u Ronaohera w zi­
mie, w leoie w Weneoyi, wreszoie w liosnyoh 
kawiamiaoh, które stanowią dla siebie świat 
odrębny i oharakterystyozny, żyją Wiedeń- 
ozyoy wyłącznie po 10 g. wieozór.

W  tak ludnem mieście jest to bardzo 
mały, nieznaczny procent, który nie kładzie 
cię spać przed jedenastą i oddaje się noonej 
rozrywce. Wielki ogół uoieka do domu przed 
dziesiątą, aby uniknąć słynnego dziesięoio-

Srajoarowego, dsiś dwudziestohalerzowego po- 
atku, płaconego portyerowi, a który jak wiele 

tu rzeozy, nabrał takiej mooy przyzwyczaje­
nia, że w żaden sposó" znieść go nie można, 
ani innej wygodniejszej nadać mu formy.

I to jest sekret, to jeat przyczyna, dla

mysłową przed kilkunastu laty kapitałem 3.000 
zł., które włożył w dzierławę browaru w Ra 
dziszowie, będącego własnością hr. Dembiń­
skiej. Wytrwałośoią i praoą dorobił się w oią- 
gu lat 10 majątku, wynoszącego około 30.000 
zł. Ponieważ browar radziszowski przeszedł w 
ręoe innego właściciela, hr. Mieroszewskiego, 
z którym stosunki dla dotychczasowego dzier 
żawoy nie układały się pomyślnie, postanowił 
Kolloros założyć na włatfaą rekę browar w 
Skawinie. W  tym oelu dopoiyozył sobie 30.000 
zł., wkrótce potem pożyczył dalsze kwoty 
20.000, 16.000 i 15 000 zł., aby przetrwać czas 
krytyczny i przedsiębiorstwo podtrzymać, 
Ssozęśoie mu jednak nie dopisywało, a długi 
wzrosły tak, że samego procentu musiał opła­
cać rocznie 30.000 zł. Przewidująo kraoh, Kol­
loros prosił sam o otwaroie konkursu. Dooho 
dzenia karne i konkursowe wykazały niedobór 
w kwoo‘e 150.000 zł. i spowodowały < władzę 
do wytoczenia Kollorosowi proessu o lekko­
myślną krydę.

Rozprawa odnośna potrwa parę dni.

KRONIKA.
Lwów 30 maja.

Wiadomości urzędowe. Pan Namiestnik prze­
niósł komisarz* powiatowego J'zefa Świtalskiego z 
Jasła do Lwowa, konoepistę Namiestnictwa dr. 
Czesława Trembałowicza z Brzozowa do Jasła i 
praktykantów konceptowych: Stanisława Góralczy­
ka ze Lwowa do Drohobyoza, Stanisława Gawła 
ze Lwowa do Brzozowa i Kazimierza Milińskiego 
ze Lwowa do Gródka. — P. Namiestnik przeniósł 
lekarzy powiatowych: dr. Antoniego Coghena z 
Kosowa do Trembowli, dr. Adolfa Knhna z Trem­
bowli do Drohobycza i Franciszka Stokłosińskiego 
ze Starego Sambora do Rawy, tudzież asystentów 
sanitarnych dr. Romana Małaozyńskisge z Sambora 
do Starego Sambora i dr. Wojciecha Knrzyńca z 
Grybowa do Lwowa.

Zaprzysiężenie. Dzisiaj przed południem w o- 
becnośoi gremium Magistratu złożyło w ręce wice­
prezydenta miasta p. Michalskiego przysięgę służbo­
wą dwudziestu ośmin urzędników nowo utworzonej 
dwunastej rangi służbowej. Ranga ta powstała na 
wniosek p. Michalskiego i dzięki jego gorącemu

poparcin, a powstała dla tych dyetarynszy Magi­
stratu, którzy dłngie lata pracowali dla gmin7 
nczeiwie, nie mają zaś żadnego zaopatrzenia ua 
starość. Podnieść przytem warto, *e sama myśl 
stworzenia I I I  rangi była podnoszoną jnż i w par­
lamencie w odniesienia do dyetsryaszy nrzędów 
państwowych, lecz gmina lwow*ka jest pierwsak 
w państwie austryaekiem, która eię zajęła stabili' 
zacyą pożytecznych w ałnłbis dyetaryuszy.

Ślub. W sobotę 19 bm. odbył się w ko-c:el<» 
00. Jezuitów we Lwowie ślub księżniczki Felicy1 
.Ponińskiej, cór!*i Panliny z Oksza Orzechowskich 
i Ludwika księstwa Ponińakich, z hr. Augustem 
Wodzickim, synem Teresy z hr. Potockich i Roma­
na hrabstwa Wodzickich. Młodei parze pobłogosła­
wił od ołtarza ks. O. Wróblewski, a w podnio­
słem i pięknem przemówienia wskazał przyszłe j*j 
obowiązki, kładąc przy tem nacisk na prawdziwi* 
staropolskie i katolickie zasady obu rodów. Pełną 
wdzięków i powabu pannę młodą prowadzili do oł­
tarza drnżbowie: hr. Mauryey "Wodzicki i hr Adam 
Łoś, a pana młodego urocze i hoże dru' k i: hra­
bianka Helena Wodzicka i księżniczka Róża P°* 
nińska; od ołtarza dwie pary starostów: p. Taida 
Horodyska i ks. Aleksander Ponińoki, oraz keiężna 
Olga Ponińska i hr. Aleksander Potocki.

Grono weselne podejmowali śniadaniem księ­
stwo Aleksandrowie Ponińscy, a w uczcie tej, 0" 
prócz najbliższej rodziny Ponińakich i Wodzickich, 
wzięli nadto udział: JE. generał br Ziemięcki *
córką, hr. Aleksandrowie Potoccy, Antoniowie Ho- 
rodyeoy, Tadeuszowie Wiktorowie, Władysławowie 
Gostomecy, Bronisław Augustynowicz z córkami, hr. 
Włodzimiera, August, Justyn i Adam Łosiowi®, 
hr. Mikołaj Rey, hr. Henryk Skarbek, ke. Alfred 
Wróblewski, Ludwik Dembiński, Seweryn i Bole­
sław Augustynowiczowie, ks. Olszewski i inni.

Szereg licznych toastów rozpoczął ks. Ale­
ksander Poniński wznosząc w pięknych i serde­
cznych słowach toast na cześó państwa młodyoh, 
następnie wzniósł p. Tadeusz Wiktor zdrowie ma­
tki pana młodego hr. Teresy Wodzickiej, hr. Ale­
ksander Potocki zdrowie matki panny młodej ks. 
Panliny Ponińskiej, hr. Henryk Skarbek braterstwa 
panny młodej księstwa Aleksandrowstwa Poeiń- 
skich, hr., Mikołaj Rey trzech generaoyi Pomńskich 
i głowy tego rodu, z powodu ciężkiaj żałoby nie­
obecnego ks. Kaliksta Poninckiege, Ludwik Dem­
biński sióstr panny młodej p. Wifetorowej i Go- 
stomskiej, ks. Aleksander Poniński JE. generała 
br. Ziemięckiego, hr. Włodzimierz Łoś gości przy­
byłych z za kordonów w ręco pp. Horodyskich, hr 
August Łoś obecnego duchowieństwa. Staropolakiem 
„kochajmy się" zakończył ks. Alfred Wróblewski.

~  czasie nczty nadeszły setki telegramów * 
życzeniami. W przededniu ślubnych uroczystości 
odbył się w domu matki panny młodej księżnej 
Ponińskiej rant, który zgromadził około 60 osób, 
chcących złożyć osobiście życzenia młodej parze. 
Taki sam wieczór odbył się również w dzień ślubu 
u matki oblubieńca hr. Wodziokiej.

Zmiana nazwiska. Namiestnictwo zezwoliło 
p. Władysławowi Zaudererewi, ońoyałowi poczto­
wemu, na zmianę nazwiska rodowego Zauderer na 
Zadurski.

P. Łuoyan Tatomir po dwumiesięcznej oiężkiej 
niemocy, powraca do zd iowia.

Wystawa drobiu, gołębi, królików, świnek 
morskich, ptaków śpiewających, oraz produktów 
martwych, jak drób opasowy, jaja i pióra, — odbę­
dzie się w dniach 2, 8 i 4 czerwca w hali muzy­
cznej na placu powystawowym. "Wystawione teś 
będą wzory, modele i plany kurników i gołębników, 
wylęgarnie, karmy sztnezne i naturalne, a nadto 

ptactwo wypchane.
Kenkurst rozpierają: Dyrekoya lasów i dóbr 

skarbowych na posadę kanoelisty dla oddziału I 
we Lwowie z terminem do 23 czerwca.

Ślub cywilny zawarty został w magistracis
lwowskim między p. Łucyą Salomeą Sznmską, cór­
ką pani Wandy z Wiszniewskich i nieżyjącego 
Teofila Szumskiego, literata, — a p. Karolem 
Kohlerem, komisarzem pocztowym. Ceremonii za­
warcia tego związku dopełnił p. wiceprezydent Mi­
chalski. Nowożeńcy wyznają religię katolioką, Ślub 
ten odbył się przed władzą polityczną z tego po­
wodu, że ślnb panny Łucyi Szumskiej z Hendigerym 
został jui unieważniony prze! , auetryackie władze 
sądowe, a jeszcze nie nadeszło unieważnienie ślubu 
kościelnego z Rzymu.

Bezpieczeństwo we Lwowie. Zdziozouie oby­
czajów wśród niektórych warstw naszego społe­
czeństwa doszło do tego stopnia, że nawet podczas 
dnia i w miejscach publicznych nie można być 
bezpiecznym. Oto ubiegłej niedzieli o godz 3 po 
południa opadło w parku łyczakowskim pięoiu — 
jak się zdaje — czeladników murarskich pewnego 
lwowskiego obywatela, który z żoną i dziećmi wy­
brał się na wycieczkę do laska lesienickiego. Tyl­
ko szybkiej ucieczce zawdzięoza owa rodzina ocale­
nie mienia, a może i żyoia.

Wczoraj zaś dwóch czeladników mularskich 
napadło w biały dzień w parku stryjskim na pe­
wnego nauczyciela, a ująwszy go za ręce, doma­
gało się pieniędzy. Dopiero odbiegli, gdy zobaczyli 
nadchodząca inne osoby spacerujące po parku.

Zmniejsza się więc bezpieczeństwo publiczne 
we Lwowie, a przyczyną tego jest ogromne rozwy­
drzenie młodzieży przez agitacye polityczne z je­
dnej strony, z drugiej zaś przez systematyczne za­
bijanie w niej uczuć religijnych. Niebawem dojdzie 
do tego, ie będziemy musieli tt zaprowadzić, co 
przepowiadał już jeden ■ socyologów, mianowicie, 

dla bezpieczeństwa publicznego będziemy mu­
sieli utrzymywać tylu żandarmów, ile jest mieszkań­
ców w kraju.

50-letni jubileusz kapłaństwa Sybiraka. W
niedzielę w kościółku lwowskim św. Łazarza odbył 
się uroczysty obchód 50-letniego jubileuszu kapłań­
stwa ks. Czosuakiewicza. Jubilat miał na głowią 
wieniec wawrzynowy, a w ręku złoconą laskę pa­
sterską, uwieńczoną zielenią. Ks. arcybiskup Isa- 
kowicz ubrany pontyfikalaie, po odśpiewaniu Veni 
creator, miał od ołtarza prześliczną, gorącą przemo­
wę, którą zakończył poleceniem ^Kościoła i społe­
czeństwa modłom jubilata, by antinarodowe i anti- 
religijne prądy nas nie porwały, leoz byśmy mieli 
moc do mężnego opierania się im. Po mszy złotej 
ze śpiewem chóralnym młodzieży politechniozaej (i 
solowym panny Kr,), po Te Denm i adoracyi naj­
świętszego Sakramentu, księża aroybisknpi Isako- 
wicz i Hryniewiecki udzielili błogosławieństwa ar- 
cypasterzy jnbilatowi, poozem sami padli pokornie 
przed jnbilatem na kolana, a on złożywszy dłonie 
swe na ich głowach, całował je i błogosławił oui 
zaś całowali dłonie jego. Za ioh przykładem poszło 
zebrane duchowieństwo świeckie i zakonne, tu­
dzież lud.

Po nabożeństwie nastąpiła wspólna uczta w 
jednej z izb instytutu św. Łazarza, do której oprócz 
arcybiskupów i duchowieństwa, zasiadło kilkadzie­
siąt osób świeckich. Wygnańczy zakon reprezento­
wał O. Łukasz, Zmatwyohwstaniec, który po prze­
mowach arcybiskupów i toastach na cześć ich i ju­
bilata, przemawiał pięknie do zebranej młodzieży 
lolitechnicznej, porównując myśl ioh godeł mierni­
czych do miary harmonii, panującej w dziołaoŁ 
Stwórcy. Po wręezeniu adresu pergaminowego ks,

Ferdynand Kornecki i Sp. we Lwowie 
Pasaż Hausmanna

polecają wielki wybór nowości w jedwabiach, wełnie- zeptaj rach,
muszlinach i t. p. ____

po cenach nader n izkich. "W ,.



PRZEGLĄD i dnia 81 Maja 1900, 8
^Ołnakiewiczowi i po odjeździe arcybiskupów, bie- | 
3l*dn przeciągnęła się jeszcze czas jakiś, aż obecni 
^•terani z 1863 r. zaprosili jubilata i biesiadników j

Literatura i sztuka.
Z teatru. W czorajsze przedstawienie operetki

lokalu swego Towarzystwa na drogą ucztę. Tam ! Straussa „Barona cygańskiego" uświetnił poiegnal- 
M ilat błogosławił m łodzież; wzniesiono też kilka- j *y  występ panny Róży Duce - Cudekównej, która? •_ j __  •___• __  jll ! .i •_  ;______i______ ł_________________ _*tt&4cie toastów, między niemi na cześó arcybisku 
P̂ W, nieobecnego a chorego księcia Adama Sapie­
hy) jako bojownika, wygnańca i prezesa Towa- 
ł*ystwa, na cześó niewiast polskich i duchowień­
stwa polskiego, tudzież tego zakonu wygnańczego 
który poniósł na W schód pracę miłości braterskiej 
'ttdów do pobratymczych nam Bułgarów.

Aresztowanie, w Krakowie aresztowano nie­
jakiego Jana Knlmatyckiego ze Lwowa, który wy- 
mdził od kilkn osób znaczne sumy pieniężne.

W  Stanisławowie uwięziono niejakiego Fran- 
°*a, byłego piekarza, który uprawiał na szeroką 
®kalę lichwę, przeważnie wśród oficerów. Za w y­
s y c z e n ie  100 zł. brał on miesięcznie nawet 20 zł. 
Pr°wizyi. Do wykrycia tej lichwy przyczynił się 
*kt następujący: Oto pewien kapitan z kadry uzu­
pełniającej 50-ty batalion strzelców chciał opuścić 
»*eregi armii z po\7odu długów, jakie miał u Francka,
* nie mógł jut nastarczyó pieniędzy na uzyskania 
Prolongaty.

Kapele wojskowe przygrywać będą w mie­
l c u  czerw cu: w parku StryjBkim dnia 1-go i 19,
*  ogrodzie jezuickim 15-go, przed pałacem namiest- 
ftik«wskim 12 go i 26 go, przea główno - komende- 
ftjąoym 7-go i 21-go, przed głównym odwachem 
C‘go, & przed domem inwalidów wojskowych 28-go

chociaż jest śpiewaczką wyłącznie operową, me 
| wahała się na zaproszenie teraźniejszego kierowni- 
I ctwa teatru przyjąć rolę cyganki Saffi, wyuczyć 
| się jej po polsku i pokazać publiczności, że także 
i partyę operetkową potrafi zaśpiewać i odegrać w 

wielkim stylu. Do tego pomógł śpiewaczce przede- 
wszystkiem jej niezwykle poetyozny i silny głos, 
gerący temperament i nader wybitna zdolność de 
gry scenicznej, peinej szczegółów, pochodzących za­
równo z intuicyi, jak z obmyślenia. Panna Cude- 
kówna zdaje się traktować aktorską strouę swych 
ról z równem zamiłowaniem, jak wokalną. Ta osta­
tnia jednak była zawsze umiejętną i efektowną, za­
równo w namiętnej pieśni z 1 go aktu „Czingra" 
jak w lirycznym dueoie w  2-gim akcie z Barin- 
kayem. Artystkę żegnano rzęsistymi oklaskami i 
obdarzono ją  pięknym koszem kwiatów i wspania­
łym bukietem.

Całość przedstawienia wypadła w ogóle bar­
dzo dobrze, dzięki starannej grze pani Kasprowi- 
caowej w partyi Czipry i p. Malawskiego w par- 
tyi Barinkaya, oraz pełnej werwy grze stałych u- 
lnbieńeów publiczności: pani Kliszewskiej, pp. La- 
lewieza, Boguckiego i Myszkowskiego.

lazły łatwo nabywców. Z  wyższymi kursami Londyn 30 maja. Generał Roberta telegra-
wyszły z dzisiejszych obrotów akcye Stats- faje, iż stanął już w Gerwiston, przedmieściu 
babnu, kolei północnej i kolei czeskich, tu Johannesburga, i zamierza dzisiaj w południe 
dzież akoye galioyjsko-karpaokiego Towarzy- j wkroczyć do miasta. Ze strony miasta, w któ- 
stwa naftowego. Na to ostatnie Towarzystwo rem panuje spokój, nie spodziewa się oporu.

Erzelał bowiem Zakład kredytowy prawo n a -1 Kop slnie dotychczas nie uszkodzone, 
ycia kopalń woaku ziemnego w Borysławiu, * Londyn 30 maja. Dzienniki poranne dono- 

tudzież prawo poszukiwania nafty na terenach, szą z Pret< ry i: Zdaje się, że Boerowie porem
należący eh do galicyjskiego Banku kredytowe­
go w likwidacji Trzeba jednak pamiętać 
o tom, że Zakład kredytowy jest zarazem 
głównym akoyonaryusaem galicyjsko • karpa- ’ 
okiego Towarzystwa naftowego.

Ostatnie notowania:
Kredyty austr. 711*50, węgierskie 7i4'00, 

Anglobanki 283 50, Uniony 578’50, Bankve- 
reiny 49650, Lttnderbanki 43550, Ludwiki 
421'60, Ozemiowieakie 540 00, Elbethale 476 00,5 
Kenta papierowa 96 95, srebrna 96'75, au- j 
stryaoka złota 114-70, austr. renta wal. kor. ! 
95-85, węgierska złota 11475, węgierska renta j 
wal. kor. 90 90, dukat U'34, frankówka 19'26, •

ciii myśl dalszego oporu. 8ą pewne podstawy 
do przypuszczenia, że Transvaał z pewnośoią 
nawiąże rokowania pokojowe.

Linia telefoniczna Lwów- Wiedeń przerwała 
się o % l  w południe za NowymIczynem na M o­
rawie, w skutek tego depesz telefonicznych nie 
otrzymaliśmy,

HOTEL EUROPEJSKI
A L B E R T  S Z K O W B O N

Lwów — Plac Maryacki.
Przyjechali dnia 80 maja, R . W ybranowski 

Uszkowiec. S. Wiśniewski * Sieniawy. M. Ję- 
z Sambora. W . Czajkowski z

•tarwca. Peczątek zawsze e godzinie 6 po południu.
Nifl W kościele katedralnym lecz W kościele ’ nie może pozbyć się nałogu budowania 

P. Maryi Śnieżnej odbędzie się niedzielna uro- 
“*ystość poświęcenia sztandaru Towarzystwa opie- 

nad terminatorami.
Komitet niedzielnege festynu „Teatru miło- 

"tików sceny“ i „Chóru akademickiego** przygoto­
wuje wprost niebywały program. Główną atrakcyą

*  M. Bardzka. „Utopiata". Powieść. Wasszawa,
1900. —  Jest n ec«ą  bardzo ciekawą i charaktery- | dencya w handlu zbożowym jest w gruncie rzeczy 
styczną, że człowiek, krytycznie czytający książkę, j 8t&ła, pomimo, że zapasy zboża są jeszcze znaozne,

marki 23*66, ruble 2*55*/* ■ ,
§ Berlin 80 maja. Zysk brutte za trzeci kwar- drzejowicz z Sambora. W . Czajkowski z Bóbrki. 

tał bieżącego roku Towarzystwa „Laurahtitte** w y- z - Pawłowski z Waręża M. Bukowski z Krakowa, 
nosił 2,652 766 marek, o 650.000 m. mniej, niż w  ^
w  tym samym czasie rokn ubiegłego.

§ Sprawozdanie z targu zbożowego na Klepa- 
rzu. -  Kraków 29 maja.

Z  powodu skarg na zły stan urodzajów, ten-

H, Stutz z W iednia. T. Sochański z Borek wiel­
kich, J. Turski z Draganówki. A . Miinzer z Ozer- 

! niowiec. O. Hwalla e Budapesztu. S. Witenberg z 
W rocławia. T. Mtllnerowa z Borszcsowa. M. W il- 

1 czesska z Rosyi. T. Ochocki zDusanowa. Dr. Pin- 
• der z Suczawy. E. Stein z Złoczewa. M. Bard 

Konstantynopola.
yf Bwojej' a przez to samo zaofiarowanie mianowicie pośle- 

wyobraźni konturów duchowej i widzialnej indy-1 dniej szych gatunków, staje się natarczywe. W obec 
widualności autora. Przyczyny są łatwe do od- ' tego o ile celne, bucbe gatunki pszenicy i żyta po 
gadnięcia j  dobrych cenach, łatwy napotykają odbyt, o tyle

Otóż „Utopista** nasuwa takie mniej więcej i liche, wilgotne ziarno nawet po niskich cenach, nie 
spostrzeżenia o swojej tw órczyni: Musi to być łatwo znajduje nabywców. Odbyt na jęczmień i o- 
osoba bardzo młoda, różanymi bowiem prom ieńm i, wiea jest także obecnie łatwiejszy.

HOTEL IMPERIAL
pierwszorzędny hotel, restauracya i kawiarnia 

Lwów —  ulica T rzec ieg o  Maja. 
Przyjechali dnia 80 maja. Hr. A. Drohojowski 

z Gieszacina. S. Niezabitowscy z Uherzee. Ks. J
Barwiński z Poatolówki. S. Wybranowscy z Kitni

kędrie w osobno wybudowanej arenie „Cyrk Con- 1 jeszcze na świat patrzy. Stwórca obdarzył ją  snaó j Płacono: pszenicę białą od 7,50— 8.65 kor., rza. W . Jieiński z Pragi. M. Bogdanowicz z W o-
^aental Varietś“ który da tylko jedno przedsta-] bardzo z&cnem sercom, bo p. Bardzka wytrwale ..czerwoną 7.50— 8.70 kor., żółtą 7.50 do 8.70 kor., j ziłów. W. Serwatowski z Jeziorzan. Dyr. K. Yoss

ad tern i o tem pisze, nad czem już wszyscy 1 żyto 6.60 do 7.10 k„ jęczmień browarny 6.25 z Biały. S. Podhorodecka*>»uie i „Teatr Rozmaitości Bagatela" z nader u- boli nad .  - , ■ . „ .  - ,
t#*ttaioonym programem. Wykreśliwszy zupełnie z i przeboleli i pi3aó przestał’ , zamieniwszy słowo na j do 6*76 k., na krupy 5 60 do 6 .—  kor.j owies 
Programu „karotai**, a wziąwszy za dewizę roaba-! skuteczny czyn. W reszcie musi to być osoba z mia- ( 6-00 do 6.60 k., rzepak — .00 do — .00 k., konioz 
Wić publiczność i przemódz uprzedzenie do fssty-1 sta, bo nie spotkało się dotychczas ładnego pisa- czerwony — .—  do — .— , biały — .—  do — .— , 
kółr, komitet może liczyć na pewne powodzenie. i rza, któryby tak mało czuł wieś, jak nowa p o w ie -, kek uradza — .—  do — . kor. wszystko za 50

Zniżki kolejowe Celem ożywienia ruchulJ 7  j T " *  j * 4  dla handlu i p r z ę s łu .
W a  Z Z  30* września^ 1900 Istotniejszych znamion duchowej treści autor-; Sprawozdanie Banku rolniczego. Lw ów  dnia

^  S i o w a  T?chU S ła w -i^ i dopatrzyć się nie można, bo tę czyta się w  du- . 30 maja 1900. (W aluU  koronowa) 
i Ławocznego o 500/ .  zniżone bilety powrotne ’<8zach ludzi- cu con ych  w powieść twórczą ręką Usposobienie niezmienne.

& i I II  klasy z trzydniową ważnością , a) w każdą PWarzs- ~  d" szy v  „Utopiście** me masz ani

z Rzeszowa. J. Krzysko 
z Sieniawy. S. Rudi^b z KraBnego. J. Reehter ze Sta­
nisławowa. C. Leszczyński z Olszanicy. E. Górski 
z Grybowa.

'‘ko-kat' liVWiWn 71 s^odfaztl ■ Utopistą nazywa autorka z gorżką, załzawio- j 0*— , żyto gotowe 6*—  do 6 26, żyto na termina Wolski z Krakowa. P . Popelka z Budapesztu.
0 6 50 wieczór) i do pociągu 1715 (odjazd o 3 06 nad ^  śf / a.tem iron> .  P* Adama P ^ k i e g o ,  0 * -  do 0 * - ,  owies o b r o c z g ° t ° w y  6*75 do 6 * - ,  Reiner z Wiednia. P. Jackowski z Kołomyi.

klasy z trzydniową ważnością: a) w każdą 
przeddzień każdego rzymsko- albo gre atomu

HOTEL „VICT0RIA“
Lwów — ul. Hetmańska 8. 

Pierwszorzędny hotel, zupełnie odnmńony, z kom 
fortem urządzony.

Przyjechali dni* 30 maja. P, Kamiński z

Ł d oty  u s t a w i e  za setuke Bania Miot. n lic .
6 proc. losy w 50 lut s 10 proc. prem. 109*80 ao 110*00 
4 i pół proc. los. w 50 Ist 98*80 do 99*00, 4 proc. los. 
w 60 lat 92-00 do 9S.7Ó. Banku kraj. 4 I pół proc los w 
51 lat 99.80 do 100*00. Banku kraj. 4 proc. los w 57 łsl 

25 do 93 95. — Tow. kred. fal.sleasUe 4 proc. (I eai- 
sya) 63 00 do 98’70, 4 proc. los *  41 i pół latach 63,00 
do 98-70, 4 proc. los w 56 lat 01-50 do 92.20,

Obllgri aa situkę, Gal fund. propinacyjnegodpro. 
96-60 do 96-80. Bakon.AsllofO fund. propm. 6 proc. 102.00 
do — . Kom. Barku kraj. 6 proc. (U emlsyl) 100-50 do 
101-20. Kolejowa looalne Banku krajowego 4 procentowe 
po 200 koron 98 30 do 94-00. Pożyczki m y. 6 proc. 10200 
do . 4 proc. z 1893 r. 92 00 do 92 70, miasta Lwowa 
po 200 koron 90*30 do 91*00.

K o m e ty . Dukat cesarski 11*80 do 11-46 Napoleoa- 
     256 60 d0dor 16 20 do 19*35. Bubel rosyjski papierowy 

256 80 100 marek atasiecUafc 118*00 do 118 60

Dziś notujemy za 60 kilogramów loco Lwów; ; Żelechowa. Dr. Schiesel z Brzeżan Ks, K . Łoziń 
Pszenica gotowa 7-80 do 8- , na termina 0- do | sfci z Źydaczowa. P. Czerniakowski ze Lwowa. P,

wieczór) i do pociągu 1715 (odjazd o o <jo k(óry rzuca lśniąca nadzieje, jakie mu błyszczą owiss na termina 0-00 do 0*00, jęczmień pastewny Szwejgier 
J. Gnckler

F.
*•

z Zakopanego. E. Lerert z Harlemu. 
z Biały. E. Kiss z Budapesztu.

I
*  niedzielę i we w sz^tk ie  dui świąteczne obrząd- j ^  ^ e - z e  mżyniera, kupuje wieś i oddaje się 5 4 0  do 5 6 0  j ę o z n u e ń b r o w ^ a n y G -  do 6 50
^  rzymsko i grecko katoliekiego: do pociągu 1711 krwwwm u dobrobytu wśród ludu, P ontem  ppszn- rzepak 10 75 do 1125, rzepak nowy —  do
H a z d o  6-25 rano) i do pociągu 1717 (odjazd „saraiookiej** żony, która w go- , - Imanka -  -  do -  -  groch pastewny
o : dzinę po ślubie ucieka od mego, a w oatatmm roz- 6 75 do 625 , groch do gotowania 7*50 do ___  ___ _____  ____

osobowym, a jazda m L  być rozpoczętą przed , ^ l s s k ł a n i a  do współpomocy w społecznej Pracy  ^ f ^ u r a L ^ o w a  ^• 'łO ^do ’ hotd * ^m forte
Póluocą trzeciego dnia ważności biletu. Nadto ze- zak(lcŁan% w mm *roch9 hr* Iz<8 1 nudzonego sce- " ^ zka 8 2 5  do 9 /6 ' b r u d z ą  nowa 6 70 do ; pdznenska restauracya z pokojem 

"  - ptyka przyjaciela Jerzego. J s t a r a ------------ a o -----------r.hmiei za oh kilo \
Sposób budowania postaci ma autorka zupeł­

nie melodramatyczny: Piękny, zaony (silnie zb u d o -, . ,       t...............
wany także), rozumny, trafiająoy pysznie do celu, tymotka — do — * , spirytus paritaa Tarnopol j i J. Łampicki ze Lwowa. K . br. Banhidy z Gro-
odważny bohater i obok niego kilku innych ludzi gotowymi 7‘75 do 18 25, spirytus na teimina 16*2G 1 Jziska. S. Kędzierski z Mereszowa. Z . Wyczpolski

• niepięknych lub niezacnyoh, nierozumnych i nietra ’  ’

Wiwdei 30 maja. (Giełda towarowa). Oa- 
ki«r (spokojnie) 27*80. Nafta gałioyjska bas 
euiany. Spirytus niezmieniony 42*40—42*80.

Btriii 30 maja. (Zamknięoie giełdy). (Po­
dług obliczenia procentowego). Banknoty au- 
etryaokie 8460. Spirytua 49 80.

Paryż 30 maja. (Zamknięoie giełdy). Trsy- 
prooentowa renta 101*00. Mąka („Fleur de 
Paris") 2705,

Frankfurt 30 maja. fWozorajaaa giełda wie­
czorna). Kredyty austryaakie 030 00 ; kolej 
państwowa 139 76; alpiny 000*00; diaoonto 
184*00; laura 255 00.

WiadaA 30 maja. (Giełda ibośowa). (Kur­
sa w koronaoh i po 60 klg.). Psaeuioa na 
maj-eserwieo 790-7*92, na jasień 8-20—8*21; 
żyto naai-ozerwieo 7 40—742, na jesień 7 49 — 
7*50; knkuradsa na maj-oaerwiee 6*76—6 77, 
na ozerwieo-lipieo 0*00—0*00, na lipieo-sier- 
pień 5 82—5-83, na sierpień-wrsasień 0U0—000, 
na wrzesień-paidziemik 6*93- -6*94 ; owies na 
maj-osarwieo 5*36—6*37, na jssiań 6*50—562: 
rzepak na sierpień wrzesień 13*15—18 25; ola] 
rzepakowy na kwieoień-maj 00*00—00*00, na 
wrzesień grudzień 0000— 00*00. Usposobienie 
słabe. Pogoda: deszoz.

Budapeszt 30 maja. (Giełda aboiewa). 
(Kurta w koronaoh i po 50 klg.). Peaenioa na 
na maj 7*75—7 85, na październik 7*97—7*98, 
żyto na maj 7*15—7*16 na paśdz. 716— 
7*16; owies na maj 6*06—6*07, na paździer­
nik 6 20—6*21; knkurudza na maj 5*48—6*50, 
na lipie > 5 56 —5*57. Bsepak ita narpień 12 96— 
13*00. Oferty na pszenioę : dostateezne. Ohęó 
kupna słaba. Usposobienie mdłe. — Pogoda:
piękna._____________________
emmzm— m m m m m m sm— — mm— —

RUCH POCIĄGÓW KOLEJOWYCH
obowiązujący z dniem 1 maja 1900 roku 

(Czas środkowo-europejski).

polonem  być może na osobne podanie, wydawanie 
^ °h  biletów powrotnych i w inne dni dla wycie- 
^•k towarzystw i zakładów naukowych, jakotei 
*̂ a innych jazd towarzyskioh, pod warunkiem, że 
*  Wycieczce weźmie udział najmniej 20 osób i że 
*°*eatnicy stosownie się wylegitymują.

Z Chojnic donoszą, że w sprawie zamordo- 
7*Cia W intera ma być uwięziony także rzeżnik 

Składki na pomnik W intera płyną bardzo 
•ficie. O pogrzebie części jego zwłok nie ma 

1 '®**cie tadnej wiadomości.
1 ^ Przepewiadanie pogody. Petsreburski inżynier

■■^ayński —  jak sam zapewnia —  wynalazł spo- 
I -  przepowiadania pogody na wszelki czas naprzód,

F®»ób t8n zasadza się na wykrytem przez p. Dem- 
^ k i e g o  prawie natury, które formułuje on tak : 

I »^ »p ła  połowa roku upływa w ten sposób, że
^  zmianie zimnych i gorącyeh okresów istnieje 
^Psłna prawidłowość, mianowicie wszystkie te 
8*resy gą w równych odległościach od kwietniowej 
Pzłni kzięijea  w każdej miejscowości we wszystkie 

Drugie prawo ogłoszone przez p. Demczyń-

HOTEL FRANCUSKI
Plae Maryaoki —  Lwów.

komfortem urządzony,
„ „ „  , . -   *■- -  pokojem do śniadań,
6 90, stara * do * , chmiel za 56 kilo cukiernia i fryzy er w miejscu.
— 000*— , koniczyna czerwona — *—  do — *— , j Przyjechali dnia 80 maja. Notaryusz W. Ma- 
biała -  do * , szwedzka * do — *— , nasterski i J. Uiberall z Rohatyna. S, Łopuszański

do 16.76.

■ki®gu atanewi, że zima następuje w każdym roku
^  jednaj i tej samej fazie księżyca (tj. z wahaniem 

W granicach %  miesiąca księżycowego), licząc 
fazy od kwietniowej pełni. W  ten eposób zima,

I* °zas, kiedy termometr spada niżej zera i zostaje 
*  taki#» położeniu do następnej wiosna, podno- 

Się wyżej zera tylko w wyjątkowych razach 
weryody odwilży), dla Moskwy następuje w 190 
'k  200 dni od kwietniowej pełni w latach prze- 
^P nyoh  i w 180 do 190 dni w lataoh zwyczaj- 
{y«h. Dla Kijowa temi cyframi s ą : 216 i 197. 
'Yyżej wymienione cyfry p. Demczyński sprawdził 
'*- obserwacjach meteorologicznych z lat 1866 do 

dla Kijowa i 1852 do 1899 dla Moskwy. 
J^blinter skarba udzielił autorowi tych odkryó 
'Jodków dla zrobienia ściślejszych w yliozeń ; po 
'■ońozsniu tej praoy można będzie dopiero napra- i 
^4ę powiedzieć, czy ma p. Demczyński racyę, czy | 

Tymezasem wydał on kalendarze preepowiada- 
ka pogody dla czterech okręgów : petersburskiego, 
^taskiewakiego, centralno-południowego i zachodnio- 
?°łudniowego. Mają1 one tylko po dwie ka> tki, ale

fiającyeh do celu lub nieodważnych.
Bohater nadto ma jeszcze prawo wypowiada­

nia przed publiką ukochanych myśli i przekonań 
swojej autorki.

Chcieliśmy już przejść dla porównania do spo­
łecznych utworów Krasińskiego i dowieść, eo sztu­
ka może wchłonąć w siebie nawet z t. zw. tezy— 
a na oo nie może bez obrzydzenia patrzeć, ale 
zdaje się, że wytoczylibyśmy za ciężkie działo, a 
przytem łatwohy można przypisać nam stanowisko 
stronniczości politycznej. Bierzemy postać Janka 
Łuby z dramatu Sewera: „Łuba“ . Wszak Janek
Luba mniej więcej o podobne idee bojuje, co i p. 
Adam Prońaki, utopista?

Tak, i.le Sewer swojemu demagogowi rozciął 
na dwoje dns«ę jego własnym holem i dopiero na 
tej glebie cierpienia zasiał ziarna społecznych prn- 
gnień, namiętności. Dlatego w Janku widzimy po­
stać żywego człowieka i możemy odnaleśó samego 
siebie, bo człowiek z poezyi ma być równocześnie 
w6Z6ch-człow:8kiem. Duszę mu dać trzeba !

A  p. Bardzka bohaterowi swojemu dała tylko 
kilka artykułów z epoki rozgaru pozytywnego, któ­
re dopóki były w gazecie, mogły słusznie budzić 
eutuzyazm, alo przeniesione na grunt sztuki dławią 
swoją bezdusznością.

Innych zarzutów „U topiście" nie stawiamy, 
bo wszystkie mogłyby dotyczyć li tylko niewyro- 
bienia artystycznego, a na poprawę w tym vzglę- 
dzie autorka ma czbb.

TELEGRAMI „PRZEGUBU".
I Wiedeń 30 maja. W  wyborze ściślejszym j 
z pierwszej knryi dzielnioy siódmej wybrano 
kandydata antisemickiego.

St Louit (w Ameryce północnej) 30 maja. 
Wczoraj wysadzono tu w powiet-ze wóz tram­
wajowy będący w ruchu. Woźnica i konduktor 
ciężko ranni.

i Wiedeń 30 mnja. Austryaoka delegaoya 
przyjęła na dzisiejszem posiedzeniu „ordina- 
rium" i „exstraordinariumu wojskowe.

Paryż 30 maja. Na radzie gabinetowej 
minister spraw zagranicznych Delonsiró oznaj­
mił, że zakończono już rokowania z Brazylią 
w sprawie taryfy celnej F nnoya przyznała 
zniżenie rłn od kawy o 20 franków.

W  kołach parlamentarnych oporezywie 
krąży pogłoska, minister wojny Gallifet nie­
bawem poda się do dymisyi. Następcą jego ma

z W ołynia. J. Szopski z Sanoka. J. Tille z Pragi. 
M. Maoiolek z Hłuboczka. M. Mroczkowska z So 

j kala. W . Czajkowski z Żyrawy. M. Sehidlof s 
! Wiednia. E. Frost z W rocławia.

N A D E S Ł A N E .
Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze tef 

ou* na siebie za nią żadnej odpowiedzialności

Bn(7M0ŚC M S
H U

T & t i

W Y P A L O N Y

K O R E K I

T e l e g r a m !  
l»o Pana Juliusza Schttomana, aptekarza 

w śltecherau,
. .. . . .  ...   ̂..  . Proszę przystać mi tu za zaliczką li  pudełek Pau-

b y ó  je n «r « ł A ndre, do k tórego  prezes gabin etu  ’ ®kiej soli żołądkowej.
W a ld e  *k- R ousteau  w ystosow a ł telegraficzne j 
z * p y t* n ?e ozy  g o tó w  jest p rzy jąć tekę no'ni- i

H rabia Battłiyany
lkervar 11 sierpnia 1899.
Do nabycia u producenta, krajowego aptekarza łu-

ateryalną. G d y b y  od m ów ił, ma W a id eok -R om - | liusza Sohaumana w Stookerau,'tudzież we wszystkich re- 
seau ob jąó  p row izory czn ie  tekę m inistra w o j- ■ nomowanych aptekach krajowych i zagranicznych. Cena 75 

a B o u r g o i , tekę opraw w ew n ętrzn ych . j ct* za Pn(ietko’ najm^jaząjmayłka 2 pudełka.
Budapeszt 30 maja W  zamku królewskim ;

Poci^f
po»p. 060b.

przych. o godt.

12’*0 
2*31

3*35I

1*35

1*45

2*35

610

6*20
6.40

7*45 
8*00 8 05

8*15
8*50

11*45

11*55 
12*55 

i 1*15

3*14

5*40

5*45
5*55
6*00

8*40

7*24

8*28

8*50
9*23
9*45

10*15
10*30

Część ekonomiczna.
Wiedeń, 28 maja. 

(Z). Przebieg wczorajszego targa był chwi­
lami denerwującym. Zwłaszcza na targu walo­
rów górniczych kipiało jak w kotle. W  pierw-

naatał kolosalny ich

S o isa. a t o s a
a żelazem

(blałke mięsa, zawierające źeiaze) 
wybitny średek posilny dla mająeyel bUdiwalM. 

Dostać mężna w aptekach i drogaei^ach.

szem stadyutn obrotó
ogromny pokup. Fama głosi, że te kalendarze spadek, którego bezpośrednim powodem było

j r*yniosły jnż teraz autorowi dziesiątki tysięcy ru- to, że kilka banków tutejszych przedsiębrało
•** czystego zysku. egzekucyjne sprzedaże na rachunek swych ko-
, Zmarli, w  Drysaczowie pow. podhajeckiego mitentów. Mówiono takie, że jeden z wielkich oierpiący, i wskutek nadwątlonego zdrowia nie ; 
8̂- Michał Zbudowski, gr.-kat. proboszcz miejscowy, spekulantów, około którego grupowała się spora byłbym już dość odpornym w obeo wzburzo- j
■nłwn.inKii.t linaba graczy w papierach górniczych, likwi- nych stosunków politycznych"

o d b y ł s ;ę w czora j obiad  d o leg«oy jr .y , w  k tó ­
rym  w zię li udzia ł w spóln i m inistrow ie, dalej 
prezesi gab in etów  dr. K oerber i S te ll, adm irał i 
Spann, orez  liczn i austryaooy i  w ęg ierscy  de- i 
legaoi. S

Wiedeń 30 m aja. Jak  do dzien n ik ów  d o ­
noszą z C zern iow iee , um arł <atn poseł do R a ­
d y  państwn, D a w id  T ittin ger. j

Paryż 30 m aja. M inister w o jn y  G a llife t 
w ystosow a ł do prezesa gab in etu  W aldeek-R onn- j jfim klad d u n t y s t y c z u o  - t e c h n ic z n y  H
seau następu jące p ism o : „M am  zaszczyt p rosić  | m j R t t E H A ,  Lwów, Pasaż Hausmana 8, wykonuje
pana o  p rzed łożen ie  m oje j p rośby  o  d ym isyę  sztuczne zeby i szczęki w kauczuku i zlocie bez podnie 
p rezyden tow i republik i, g d y ż  jestem  bardzo j K‘*~ " " "  ~ J

S O M A T O S A  w "ajiapsze*^ Sherry,
„ B O B O B A H e ,"  znakomity środek wzmacniający. 

Apteka, W ten 1, Opernguse Nr. 14.

bardzo j bienia, pod gwarancją przy nader niskich cenach. 
Zakład cały dzień otwarty.

*apłan-jnbilat.
Stan powietrze. T. o g. 7 rano + 1 4 ,  w poł. 

•*■18 R . Bar, 766. Spada. Pogoda.
Święta.

—  Mój mąt uwielbia mnie, jak świętą.
—  Skądże to wnosisz ?
—  Odpowiadając na moje pytania, dodaje zawsze: 

a U tancta simplicitas 1“

Repertuar teatru hr. Skarbka. Dsdś we środę 
” Liygiau, sztuka w 6 aktach a 9 odsłonach przez Ja- 
*■ « Barreta (z czasów prześladowania chrześcijan 
*• Nerona). W e  czwartek (wznowienie) „Małżeń­
stwo na próbę", wodewil w  S aktach Buchbindera 
1 Kuhna. W  piątek po raz 8-ci „L yg ia ". W  sobotę 

południu „Ciotka K arola", krotochwila w 8 
*ktach Tomasza Brand ona, wieczorem (wznowienie) 
nGirofle-Girofla", opera komiczna w 8 aktach K a­
jała Lecccjua. W  niedzielę po południu (na dochód 
-towarzystwa wzaj. pomocy artystów sceny lwow- 
*■:*) „Orfeusz w piekle", czarodziejska opera ko- 
kńczna w 4 aktach Jakóba Offenbacha, wieczorem 
(ha doohód Tow. wzaj pomocy artystów sceny lwow- 
,k iej) „L ygia". W  poniedziałek wieczorem „Lalka",

liczba o  „ r , _____  „  „  ̂   , _____
duje swe interesa i przenosi »ię na stałe mie- Dymisya Gallifet*. została przyjętą. Dzien- 
szkanie do Paryża. Obliczano, że dziś w przed- nik urzędowy ogłosi dziś dekret, mianujący ge- 
nołudniowyoh godziuooh wystawiono na surze- nerała Andró ministrem wojny.
dai ni mniej ni więcej, tylko 5000 alpinów, ________
1300 praskiok nkoyj żelaznych i 800 czeskich w f t * A
akoyj górniozych. W  połudn*e rozeszła się po- j ”  v j l * a »  w  A t r y C O .
głoską, że grupa ozeskioh montanistów nade- Pretorya 30 maja. Wskutek rozporządzę- 
słała zlecenie zakupienia na jej raohnnek nia prezydenta Krtlgera odprawiono przed- 
wszystkich wystawionych na sprzedaż papie-; wczoraj, wczoraj i dzisiaj błagalne modły o 
rów górniozyoh i ta pogłoska wywołała ohwi- wyzwolenie kraju z pod grożącego mu jarzma 
Iowy zwrot na lepsze. ■ i utrzymanie jego niepodległości,

l Przed zamknięciem giełdy nastał atoli 
ponowny spadek pod wpływem doniesień z 
Berlina, gdzie także sprzedawanano papiery 
górnioze ogromuemi partyami. Spadek dzisiej­
szy w Berlinie obejmował nietylko walory 
żelazne ale i węglowa, jakkolwiek dc tej pory 
nikt nie żywił iadnyoh obaw oo do rnożli- 
wośoi pogorszenia się konjunktur eksploataoyi 
węgla. Ostateozny spadek dzisiejszy na naszym 
targn wynosi w praskioh akoyaoh żelaznych •

Wszelkie kupony
1 w y lo so w a n e  p a p iery  

w a rto śc io w e
wypłaca bez potrącenia prow izji lub kosztów

Kantor wymiany
o. k. uprz. gal. akoyinego

Banku hipotecznego.

2 .2 0 1

I 10*12 j

TT*o
2*51

8*30

1*55

2*45
2*55

4*15 

_5*45 1
“ ?25

6*30
6*35

8*40

9*00

9*15
9*25

9*55
10*20

1*25

2*15

3*05
3*15
3*26
3*30

f

30 koroji, w  cznskioh g órm czy oh  20, w  alp i- 
n ach  7. C h w ilow o b y ł  także kurs a k oy i k re- 

®Peretka w 8 aktach Audrana. W e wtorek „Girofle- d y to w y o h  w y sta w ion y  na silne ataki, g d y ż  i 
V?e środę po raz pierwszy „Lichwiarskie w  ty oh  papierach  przedsiębrano zn aczne sprze- 

w  4 aktach Kazimierza Za- dażs egsoku oy jn e . M ów ieno, że  je d e n  z  k an ­
torów  w ekslarakioh  w e  L w ow ie  stał się n ie -

—   —  w yp łaoa ln ym  i że  to  na je g o  rachunek  sprze-
CoI#»«enm Teatr Rozmaitości poH dyrokcyą Er- dawano znaozne partye k redytów . O stateozny

is; w,_ ™*4'k fcelrt4w iv- kor,,OT-
Co piątku Higti-Life przedstawienie.

Oirofia
*Watyu, krotochwila 
tawakiego.

Onrmeneita, Bsjenakomitgza hiszp, tancerka, Japoń- 
tka trupa Riegoku w nowych produkcyach, Los petits Fi- 
lent, transformacyjni śpiewacy i tancerze, Edgar i Francis, 
duet operowy i wiele innych. — W niedziele i święta 2

Siedetawienia. Bilety w czerniej ta do nabyci* w biurze 
lenników p Plohna, ni. Karola Lodwlka 1. 9.

spadek kredytów wynosi 4*/« korony.
Dodatnim natomiast objawem było u- 

spokojenie się targu rent, kurs ich nie pod­
niósł się wprawdzie, ale też i nie spadał, a i to 
w takim burzliwym okresie wiele znaozy. Po­
daż rent była dziś nieznaozna, a te niewiel­
kie partye, jakie wystawiono na sprzedaż, zna*

Wedle ogłoszonego biuletynu wojennego, 
woj*fea angielskie przekroozyły w zeszłą sobo­
tę rzekę Yaal. Lemmer stoczył zaciętą walkę 
pod Klipriwer, w której 5 burgherów odniosło 
oiężkie rany, a 2 dostało się do niewoli. Dnia 
27 b. m. stoczyli Boerzy walkę pod Yanwey- 
krnst, o 15 mil na zaohód od Johannesburgn 
z silnym oddziałem angielskim, który natarł j 
od strony Klipriwer. j

Londyn 30 maja. Do dzienników donoszą 
z Kapst&dtu: Słychać, że prezydent K rlger 
miał oświadozyć, że zdecydowany jest zburzyć 
Johannesbnrg i kopalnie tameozne. Krńger 
przebywa obeonie w Pretoryi.

Londyn 30 maja. Biuro Reutera podaje 
w telegramie z Kapstadtu pogłoskę, że jene­
rał French przeciął połączenie Boerów między 
Heidelberg a Bozburg w oddaleniu kilku mil 
od Johannesburga. Do tego samego binra do­
noszą z Pretoryi, że Anglioy wczoraj rano ob­
sadzili Zeerust. Silny oddział wojenny masze­
ruje w kierunku na Lichtenbnrg.

Protorya 30 maja. Z  Kapstadtu donoszą: 
Aneksya republiki Oranie została wozoraj urnę- 
downie ogłoszoną.

Założony w roku 1863.
DOM BANKOW Y i KANTOR W YM IANY 

pod firmą :
AUGUST SCHELLENBERG i SYN

•sre Lwowie ul. Karola Ludwika 1. 
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery war 

tośoiowe, monety itd.
i poleca do eiągnienia 1 czerwca b. r.

P R O M E S Y  
na całe i połówki losów państwowych z r. 1864 

po K . 7 za połówki i po K, 12 za całe. 
(U «w na w ygrana 300 .000  K oran, 
a względnie połowa.

Wydawnictwo gazety losowań 
numerata roczna 
prowinoyl.

6-10 
6' 13

6-30 
Mi R

6-50
7-10 
7-S5 
7.48

9L2
10-40
10-50

11-00

K. 3*40 we Lwowie
„Nadzieja11. Pre 

K. 3*80 na

2-08

6*43
9*42

| 7*33 I  
11*23 1

D o  L w ow a  z :
(na dworzec główny)

Stryj*, Katuasa i Borysławia (ze Skolego od 1 maja 
*>o 30 września)

CEerniowiec (Itzkan, Conatancy, Bukaresztu)
Krakowa (Orłowa,N. S$cza, Tarnowa, Jasła i Kca- 

szowa’ Berlina, W rocławia, W arwawy i Wiednia 
Podwołoczysk, Tarnopola, Orzymałowa, Kepjccyaiac

Krakowa (Berlina, Warszawy, Wiednia, Tarnowa, 
Rzeszowa. Rymanowa, Sanoka,Przamyila). '  

Czerniowiec (Ickan, Stanisławowa, Hnsiatyna), 
Brzuchawlc (codziennie od 13 maja do 1$ wreatat* 

włfcznie).
Janowa.
Tarnopola (Krasnego, Brodów).
Ławocznego (Stryja, Chyrowa, Sanoka, Kałusa* 

i Pesztu).
Sokala i Rawy ruskiej.
Krakowa (Zagórza, Łupkowa, Przemyila, Wiednia, 

Berlina, W rocławia, Warszawy, Orłowa, l i ­
nowa, Pesztu).

Rzeezowi (Lubaczów*, Jar»«l,wia, Sambora I Przo- 
myala).

Staniatawowa (KerSsmezB, Potutor, Chodorowa). 
Janowa.
Skolego, Stryja, Kaiusaa, Chyrowa, (z Ławocznogo 

od 1 ezerwea do 15 września.
Krakowa, Wiednia, W rocławia, Berlina, Tarnowa, 

Rzeszowa, Rozwadowa, Przeworska, Sanoka. 
Czarniowiec, Ickan, Bukaresztu, Gałaeu, Jass, Hn- 

słatyma i Stanisławowa.
Podwołoezysk (Kijowa. Odessy), Orzymałowa, Uu 

siatyna, Tarnopola i Brodów.
Brzuchowic (od l  * maja do 16 wrześni* w niedziele 

i święta).
Podwołoezysk (Kijowa, Odessy, Orzymałowa, Ko 

zowy, Brodów). *
Krakowa
Czerńiowiec, Itzkan, Stanisławowa.
Sokala, Bełżca, Lubaczowa, llawy ruskiej,
Brzuchowic (od 13 uiaja do 16września w niedziele 

i święta).
Janowa (od 1 maja do 15 września w niedziele 

i święta).}
Krakowa, Wiednia, Berlina, Wrocławia, Tarnowa, 

Lubaczowa, Sanoka, Pesztu, Przemyśla. 
Brsuchowie (od 13 maja do 16 września codziennie). 
Janowa (codziennie o i 1 maja do 15 września). 
Krakowa, W iednia, Berlina, Wrocławla), Tarnowa, 

Jaała, Przeworska i Rozwadowa.
Czerniowiec, Ickan, Bukaresztu, Husiatyna, Potutor, 

Kóreamezo.
Ławoeynego, Pesztu, Chyrowa.
Podwołoezysk (Kijowa, Odessy, Brodów, Kopy- 

czyoiec.

(na dworzec „Podzamcze")
Podwołoezysk, Tarnopola.
Tarnopola.
Po Iwołoczysk, Kijowa, Odessy.
Podwołoezysk, Kijowa, Odessy.

| Podwołoezysk, Kijowa, Odessy.

Ze L w ow a  d o :

(z dworca głównego)
Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina).
Ickan, Czerniowiec, Stanisławowa, Bukaresztu, Coa 

stancy.
Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina), Ohyrowa, 

Sambora.
Brzuchowic (od 13 maja do 16 września codziennie).
Ławoczuego, Mhnkacza, Pesztu, Borysławia. 
Podwołoezysk, Kijowa, Odessy, Brodów. 
Stanisławowa, Pod wysokiego, Potutor.
Krakowa, Wiednia, Wrocławia,Berlina, Lubaczowa, 
Krakowa, Wiednia, Warszawy, Chyrowa, Proewor 

tka, Rozwadowa, Stróiego, Tarnowa.
Skolego, Chyrowa, Kałusza (do Ławecznego od 1 

czerwca do 15 września).
Janowa.
Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniec, Huuiatyn*.

Grzymałów*, Kozowy.
Czerniowiec, Stanisławowa, Potutor.
Sokala, Bełżca, Lubaczowa, Rawy ruskiej.
Janowa (od 1 maja do 15 września w niedziela 

i święta).
Podwołoezysk (Kijowa, Odessy, Brodów). 
Brzuchowic (od 13 maja do 16 września w nlodalsJ* 

i święta).
Czerniowiec, Ickan, Stanisławowa, Husiałyna. 
Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, 
btryja, (Skolego tylke od 1 maja do 30 września). 
Janowa (codziennie od 1 maja do 15 września). 
Brzuchowic (codziennie od 13 maja do 16 września). 
Rzeszowa, Chyrowa, Przemyśl*. Lubaczowa, Jaro­

sławia.
Stanisławowa.
Janowa (od 1 maja do 15 września w dnie powsza- 

dnie, a od 16 września 30 kwietnia 1901 co­
dziennie).

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina. Warwa- 
wy, Orłowa, Tarnowa).

Lawocrnego, Munkacza, Pesztu, Chyrowa, Katan*. 
Tarnopol* i Brodów.
Sokal* 1 Rawy ruskiej.
Brzuchowic (od 13 maja do 16 wrzełnl* w niedalela 

i święta),
Janowa (od i  maja do 16 wrzeinia w aledziele 

i święta),
Czerniowiec, Itzkan.
Krakowa, Wiednia, * Warszawy, Przewor.ka, Roz­

wadowa, Rzeszowa, Orłowa, Tarnowa. 
Podwołoezysk, Brodów, Kopyczyniec, Orzymałowa.

(* dworca „Podumaio")
Podwołoezysk, Kijowa, Odeaty.
Podwołoezysk.
Podwołoezysk, Kijowa, Odessy.
Tarnopola.
Podwołoezysk.

I f w a g a .  Czas środkowo-europejski różni sio
! od czasu lwowskiego o 36 minut a mianowicie lz 

godz. w czasie środkowo - europejskim — 12 godz. 36*- 
’ min. czasu lwowskiego. *■(.. /
i Nocne godziny od 6‘00 wieczór do 5-59 ran»
[ objęte są t łn n te m l ramkami. Biuro informacyjne*- 

426 00 Kolej Lwoiako - Czem.-Jasik* i fk- kolei państwowych przy ul. Krasickich 1. 5. uchie-
|0  400 kor. 688.00 do 646 00. Baikn hljłotaDZMgo po , Ia wyjaśnień w sprawach k o l e j o w y c h  sprzedaję
400 kor. 676.00 do 684— . Akcye garberai w Kzcizo- wszelkiego rodzaju bilety jazdy i rozkłady jazdy;
wie po 400 kor. — do 150-— . Tow. bodowy we- ! w formacie “ eszonkowym.

nów w S u  oka po 600 koron 476 — do 490-00. B u k i ]

L w ó w  30 mej*. (Z Izby handlowej).
Obliczenie w walacie koronowej.
A h e y e  u  eztakę: Kolej gal. Karole Ludwik* 420 

koron 423 00 do

|OB<
kiidln | przeayłłu po 400 k. 352.— do #60,—

R ew izyę lo s o w a i Listów zastawnych, Obligaoyi i losów 
( H ^ e ^ r o w a i z a j ę  b a z ^ l a t a i a

S O K A L  i  L 1L IE S
i  T k m m tm *  W W m



i PRZEGLĄD ■ dnia 31. maja 1900

Najlepszy francuski * v - ^  «  -mm-
71 W 7* M A  W 6 6  Wsz?dz,e

Papier cygaretowy W w  m m  m  m 1 "  "  i ®  do nabycia
Poleca się H O T E L  F E A U C U S K I prny placu Maryackim we Lwowie 

wzorowo urządzony. Pokoje od 80 ot.

Woda lwowska odznacza lie hardz* u ■ y emoj a i długo­
trwałym zapachem, Vrda Iwoi/ska jest 
zoahomitą perfumą do skrupiania lukiei 
i chustek'. — Flai on 8 0  centów i 1 złr.

VO cent.fffrfrgfcaiitoog ****>• iHiM Hiil

J a n  I h n n i o w i c z
Sklepj yłarne: we Lwowie, K. *ko» ie, I rzeny ilu, Czor- 
niowcach, oraz we wszystkich pierwszorzędnych *_>te- 
kach, droąjoryajh, sklepach 1 aakł-iacb firyzyerskich.

N a  c z e r w i e c !
Księgarnia katoiicKa

Dra M .  M i n U i
w Krakowie.
poleca książkę p. t.:

M i e s i ą c  
Najsłodszego Serca 

Jezusowego
prtsz O . r i M i i i O P i i  Kapucyna.

Str. 450 w loro.
Ctna eg*. »ec ópuawy 1 L.. 60 gr. w opr* 
wie płomiennej, brzegi pąsewe, z s-iłem 

2 E. 86 gr., pocztą o 45 %r Irożej. 
Jestte jedyne abozeństwo do N. £ „rca 
Jezusowego wielkim driAiem; nala.e się 
więa przedawszystkiero dia osób o słabym 

wzroku.

Szkoła konnej jazdy
1 powożenia

Mickiewicza 18.
•d Sej z rana do 10 fcj wieczór,

Właściciel Char.es Loisset 
Mauka jazdy dla pań i panów. 
Wypożyczalnia w rzchowców. 

Igocrina uia panów 1 ił., diapań i*t>0).
Kurs przygetowawcz; jazly konnej 

(La pp. jednorocznych "3Hc.ni zow wstę­
ga ją cyt-h w jesieni do kawaleryi.

Tresura i iorzd wców i koni po- 
jazuowymh, iakoteż korre’ttura n fn  
tych koni

Lawsze ;nakom'cie objeżdżone 
wierzchowce ao sprzedaży.

nerscion1.. 
zaręczyauT?j, obrączki 

szpilki ślubne, srebro aioło 
we (urzędown.* cechowana) 

kompletne wypraw? w tóuet- 
kuch oriz wiseikia hNja.M.rys 

yclaca ła ja  e e n y u  
jubiler, Lwów, hotel

I TAPETY aj nowsze okazy.
SZTUKATEKYE SUFJTI ‘ /fc
STOR/ janoczynne, d.elichowe i pa­

tykowe
ŹALuZYE DESZCZUŁLOWE .ekkie, naj­

lepszej konstrakcyi.
DEPTAKI kokosowe, uełniane i ay- 

wancwe
DRUTY do ichedów mosiężne i niklo­

wane

MAGAZYN

m m  sGHwm
w  K r a k s w i t :  u l i c a  G r o d z k a  13.

poleca

P ł ó t n a ,  S t o ł o w ą  b i e l i z n ę ,  R ę c z ­
n i k i ,  C h u s t k i  d o  n o s a  z e  x ł y n -  
n y o h  f a b r y k  L t n g e r o w s k j o h  p o  | 

G o n a c h  f a b r y c z n y c h
Sz yr t in g i  białe

mianowbie wypróbowany gatunek „Fx- 
cellent" szt. po Ca S8 m

Nr I złr. 13.— J taił metr 36 ct
» W » 10.60 „ .  80 „
_ III . 7 50 „ .  22 .

K u c h a r z  żonaiy poaz okuje posady 
na nrdynarye Mr te sję wjkaza< jhlubne 
mi świadectwami. 9. N Lwów, Podzameze 
pa 11 restante
U o i l a n 07U piawdziwie domowj wikt 
P  * j- UjJwAj ylko na maśle wydaje 
J  A  D  A  1j M 1  A , p ł * c  S u e  1 . 

l i c i b a
Han z

KLOCEK sukienny
czyści każdą piauę w przeciągu pięciu 

nunut, sżtnka 20 ct.
€róraki 1 Szydłowski

________ Lwów, plac Maryacki 8.______

||M M i
bardu srwaie 

yięue wr tonie

S H ' ąw l ± i s ł e l
W F  ! < W « W i a .

h e p i ę  d w o r e k  lab dom nnejzti 
ny z ogrodem kilkamorge vym eweatu- ]- 
aia polem urnem tuż pod Lwowem. Pu- 
średuictwo wykluczone. Zgłoszenia pod 
1 B. Lwów, K stelćwka, willa Jaga.

Domek z ogrodem
d o  - p r a o d a u i  l w Mocciskacb Bliższa 
wiadimość u pani Głosiki* wicz w Małuo

wic, puczta Krakowici.

W  J a n o w ie  koło kościoła r*. k. 
jen  dom mocowany nowe odresiauro- 
wan; o cztere ih pokojach, 2 bnehni, 
piwnica, stajnia i 2 drjwutnie z wolne., 
ręki do apraedauia. BPżs** wiadomuść 
na miejsca 1. 371 lub we Lwc ie nl. 

na Błonie 1 8  1. piętro.

? A  N S 1
; dobrego domu, z  8 ki. wydz., muzyką, 
franc. po=. u1: uje posady nauczycielki. Ś. 

IV. T r z e b in ia  poste restante.
Z a  2  n r  przersgia ncjmccnie< zbite 

materace zupełnie jak nowe. Drelichy na 
pokryci- poeząws.Y od 51 ct. za metr po- 
isca spi alna praco*cia k d er  i mari- 
raców Józef Sohuster Lwów Kopernika 6 

J A U K H O Z K  
w ./ad klimatyczny i wodoleczniczy, otwar 
ty lgo czerwca do Igo października. Cen­
nik ta żądanie Zarzal.

»ICWśrttokWMWF>ł»ł>i4iifV»ll </'WtVwx’ x -

n a  f c k ó y ę  
n a  k a p e l u s z e  

e ł u j s k e w e  
n a  b u c i k i  

n a  t o r e b k i

. . . .  Tj (ft ,
najtanie] \  Q Q
w sHadzu \  %
farb, pokostów\ §  

i lakierów
W. Czopp

I S t . t .

P Ł A  d Z C Z K  M A  D E S Z C Z
prawdziwych angieiskicl: owrzyeh mate- 

ryi wełnianych
Single i beunle 

(z w&łankaui gumowymi) 
upełnie be. .oulc 

Piasztze woj; owe 
Electric Sheeting,
pojedyncze i double para 

ma:e.
Płaszcze męzkie 

z nutę; ;i Single ; Double, 
najnowszy augielshi fason, 
Płaozeze damski* z ka­

piszonem 
z jedyaliu, półjedwabia i 
materyi wełnianych, wyhc- 
naje yedłng najnowszych 

paryzkieh modeli. 
Płaszcze dla cyklistów 

dla pań i panów. 
Wszystkie gatunki w bo­

gatym wyborze 
J . M. A C H I E 1 D Ł E K  

c. k, naiworny fabrykant to.raró* gumo­
wych, W ie m , Centrale : VII Stiftgas-e 19. 
Fillia: . (łrai e . Nr. lu. Ceny są tak 
w centrali ja.rote* we .'illii te san !. Cer 
aik, przewodnik do wzięcia miary i próbki 

bezpłatnie. ___________

Pomieszkanie
letn ie , na Pultalance. Tiluao 

mość tamże w resthiraeyi,
Mowość! i*rec* z nagniotka'

m i ! Mr szynki lo niszczenia tagniotk 
(skaleczenie wykluczonej, cena 1 ;ł. 40ct, 
poleca Jau Lanruk, nożownik, Lwów, ha­
licka 6. Kcpiony u Pana przyrząd do na­
gniotków jest znakomity, J»n Czerwiński 

k. kapitan
B o  y t* l( r i a n  .e n . a  od 1 lipca 

I r. ki ka majątków w okolicąch jLwowa. 
Tarnopola. Stryja i Przemyśla poleca 
i u_ .ela bliższych .jsczpgi lżw Dom komi- 
s*wo rolniczy, Lwów ulica Sy estuska 
1. 25.

„L »e/m ardew k a“  
niurównaao dob* "i itarr lytnia wódka 
butal ca 1 sł., pół I ntellti 50 ct. poloca 
Handał L e o i 9 a d a  S o ie c k H g o  Lwów

~ Batóregn 1. t .

^ E  A k o m i t y  k o n t a  k
francuski, kmacyjny, odznaczony na wy­
stawie Iw liwskiej, cała ilaszka 2 60., pół 
flarjki 1.30 ćwierć las ki 1 zł. Do naby 
Ja tylko whandla L ei n  . r d j  N o li t 
k i e g o  we Lwow-e, ul. R a t » r e g «  2  

Filia ulica Zielona 1. 4
K k la d  P ł ó c i e n  K t r r z y ń  h lc h

we Lwosie ^“ 'icka 16 
p o le c a  F łf t t n a  i Wiby kor*synsż’s

_  __.maitę sze ikości.
M a tk a  4 g a  d z ie c i  niemąjąca ich 

Lżeni wyżywić ani przyodziać, prosi o ła­
skawe TZględy mlłosierdiia bo inaczej 
zgln.ć wśród ędzy zm "zona. Udaje si 

,.óp Laski wmzi 1 Godności i znamj 
Dob. ocI i prosi o łaskawe W/ględy miło- 
sierdoia. A Bóg te datki w niebie po'iczy 

i* S ‘Bn*  8eljoA l w  P r z e m y ś lu  
h L K a c ln b k a  I I .

^ ^ r y c i a  d a c h ó w
blachą PocyŁ-awana, miedzianą lub innym 
materyałem ogniotrwałym przyjmuje po 
jenach nmia.ceanyoh. Buwnież usau 
tecznia wszelkie ni prawy dauhó . Usta­
wiam k lo z e t y  w o d n e  s „adLw,  na­
prawiam Robot wykonuję sumienn s i 
pod gwarancyą wo Lwowie i na pro win 
cyi A . B ru lK O W sk i, maga syn i ,rŁ 
cownia wyrobow metalowych Lwów, Wa­

łowa 1.

S. MOTYLEWSKI 

KRZYSZKOmKI
Lwów, plac Mariacki I. 6

(obek hotelu Francuskiego) 
polecają:

Koszule mętnie po 1.90, 2.Ż6 do 8.
, jj z kełnierz! mi i man- 

szetami przyszytymi po 2.8r do 3.50.
Kołnierza po 20, mar.szety po 35
Bielizna wełniana jak koszule, spodnie 

i kaitaniki od 120 za sttokę.
Kam>zelki do nalewania rękawami, 

wełnian , óczkewa i irchowe oJ 
i.oC za ss.okę.

Skti iiki i pońezn-.iy męskie weł­
niane, nicią me i fil lecosse od 20 et. 
za paro.

Haweloki i Bundy angielskie i krajowe 
wyroby od 1.0 ż L  -a ituko

Płaszcze gumowa i zwjyciaghe v a 
tylko i r jnowszy krój) od 12 ił. za 
iztoke.

Kooo angielskim gładkie i imitacya y 
gry siej Lórr do olny rani a łóżek 
i nóg od 7 F

PansoTe angielskie i krtjo- tgo wyro 
bn od 2 zł. "a sztukę.

Woda kolońska i perfrimerya francu­
ską i angielsksu

Wyroby ze skóry jrk pularesj, torby, 
kuf torby ra akta, izkatnłU ■ torby 
u 'ządzone do 200 z* itr w*.

Czapki najrvZirait‘ sych ”>r i do po- 
d-óż v i polowania o.1 1 zł. począwszy.

Rękawiczki i/iko angieukie jak glacce 
irchowe, łosiowo, nidanne, jedwa 
hne, i Mnianci i lut .one.

Bujmi męskie robione podług _aj 
świessz • h fnrm jak lakiery, iiwu 
z cielęcej sktirt, czarne i żółte.

Kaisszs rosyjskie (petersburgikie) i 
atuorykanski* całki im cienkie we 
wszystkich fasonach.

Kapciu ize i cylindry Habiga i angiel- 
kie do pory roka co a«zonu świeży 

fason
Krawaty we wJiystkich fasonacn po

najniższych e.ach od 25 centów 
za szrok*.

C e n n ik i  n a  ż ą d a n ie  f r a n k e .

p o le c a

MAGAZYN DEKORACYJNY

I  w 6 t / ,  p l .  H a l i c k i  1. 2 .

Kański ząb amerykański
( sw ie ty  transport)

Goldmine voii Jora
Turnlpą cryginulny angielski, „Early fie ld  l eliSw",
L u cern ę, b u ra k i pastew ne, w y k k j ,  L r e t z k i } ,  ł u b e ń ,  o r a z  

w s z e l k i e  i n n e  t a s i o n a  p o l e c a

BANK ROLNICZY wc LWOWIE.

H A i ł l M  H P H B A T T  ł  « * W Y
■weaeEfisłłtwfre-wrt̂ HeńYiwirtti

E d m u n d a  R i e ó l a

( a o r z e l u i e  i  B r o w a r y
na^now sirch  tiyetm .ów  urządza

Fabryka BSaszyn „P E R K U N“
Spółka, k om an dytow a  F erdynan da  Pi^U soba 

Lwów — Podzamcz i ulica Marcina II.
Biorę techniczne dla zamówień ulica tletmaóska 12, I. p. 

Kosztorysy bezpłatnie.
kUr

O , T .  W i n c k l e r a  S y u
w e  L w o w i e ,  l iy n e k  1. 2 8

poleca najtaniej

m  iwawii p!i« $Lirya*!t' 
poleca

HERBATĘ
sbloni souijrwngo.

pól id. Cougo zi. 1.80 
"5, u uą jsanw % —
— zbiór jaujowT B,-- 

Kaynow esarp*. I —
Mul »gp d* Lsad. 4,—
W/siewai herbacie- 

r -  . . .  |1J0 
WysiewW sajlsp- 

sayek herost ■ >ifi

foloes lą j i i j iw  | ito v l
' W  Y

o jnara c z y * a rc aa etycznym, 
które ruzsyln franku » ir
każdej stacyi poosiowej P t kfloj,' 

v  woreczka:
^ortorlno . . A — pół k, —.90
(Sab* grabo iluu . 9.60 „ --J90
Csylon sielues 10‘— , 1.—

, i . . . . aula 10.40 . 104
„ g jat- 10.72 ,  1.08

_*«*rłow* 1-75 ,  .08
Maem ir#bs nswa.l 76 „ 1.08
Jaw* aiota 10.71 „ LP3

1>głi»r'#wsp»a« ad* ńw p >!<•
jtówSoŁi.* a pzooiiaayi vj*j>ą nią oawrot* puna..

wiot«wiw W11**-v-- I -r4 Y/̂ r-CTt * I

Ż E G I E S T Ó W

Galcyi.ll PUPRiiiEM
kolej, jioczia, telegraf w miej tcu.

Najsilniejsza szczawa żelazist*. Sś*ora k ą p i e  o w a  t r w a  o d  2 0  l u ju  d o  
k o d c a  W r z e ś n iu .  Kąpiele borowinowe, żelaziste, hydi-opatyczne i popraaowe
L ł in n A  V L P I u C  i H U la il /A  zn-jdujc się we wszysikieb wielkich
WUS M L L U IL u  1 U w lw l\ H  składach Wód Mineralnjch.
l.eŁarz oróyoujacy: Jśr W łu d . L«Iikaeki b. asyst, kliniki gineiiol. Dniw. Jag.

Kupuję i sprzedaję mlek “iba 
cze odi owi' dni* do alask.wlania i i'*1* 
ry ’tażd<go czaia.Herbek op. W lis n I ®  
ad Bnkajzowce.

poszukuje Zarząd dóbr Busk. ^ i0 
uwzgitjdaioce odpisy świade*^ 

me zwra a __
Polecam tlobrą kuchnię

wszystko na maile sporządnouf) 
os‘az kawę, mleko i podśmietaa1* 
po umiarkowany h oenaeh pr*y 

ul, B n ż o r e g c  1. 20 .
Z poważaniem 

Jan W ifnlewiki. _

Kamforę
Naftaliną
Pieprz
Papier n&ftalinuwy
Terpentynę
Bibułę

P r o s z e k  p e r s k i  
P r o s z e k  A n d e l a  
Z a o h e r l i n y  
L i i u i e  p a e z u l o w e  
T y n k t u . ę  k a j a p u t  
A n i i m o l m ^ .

*•' Jj-.4-'.' * '

F l L . - A . J S r G E
w a r z y w n e  i  k w ia t o w e  poleca w najlepszej jakośei 

ó c ł a ó .  ogfrocl.aa.1 c z y  i  s l c ł a d  z ia s l o u .

2 v £ i l r o ł a o e L  © l i a ć u s ł ^ i e g ' ©
wt Lwowie, plao Mary.oki 3.
Va łaskawe żądauie cennik, frauko.

4  r  O  H  E  I  T  i i  O  L  .
(Maść Sapomentholowa)

nacieranie ból uśmierzające, wyrobu Eugeniusza Matuli, aptekarza 
w Radomyślu koło Tatuowa. -

Dostać można w Każdej większej aptece 
po -.enie: Słoik próbny I Kor. 40 hal. 
słoik duży 5 kor.

Po otuymaniu aalcżytości lu l za za­
liczką wysyła wpro; t 2 razy dziennie 
apteka w adomyślu koło urnowa.

Pn.esyłijąo pieniądze, dołr ozyć należy 
na przekaz 12 hal. a n» przesyłką ofran- 
kowaną 60 ha)..

Na słoik próbny z przesyłką frank o I 
kor, 85 Lal.

Celem ochrony przed naśladownictwaml 
prosi żądać wyraźnie: „Sapomentholu wy­
robu Eugeniusza Matuli" i przyjmować tylno 
oryginalny w opakowaniu, jakie przedstawia 
rysunek zmniejszony tu obok się znaj dujący.

Teatralna Ili ll piętro.
Od 1 czerw ca  jest do wynajęriA 

pokój % przeipokoj-m, przydatny 
na kancelaryę lub biuro.

#  # # # ii#  §mmm 1
f

ty in pin b l i i i
fabryki wyrobów oelamiezn/ob 
w  0 ’ ińska  są z ogniotrwałej 
gliny — majt, z po oda tego 

n iiogra m czon ą  trw ałeśó

Skład we Lwowse
ulica Sobieskiego 3.

1 odciuea długuści metrów 
3*10 u* Kompletne ubranie 
noskie ęsurdut spod U i 

j » .  I :eLk»j kositąjii tylko

p r a w d z i­
w e j w e łn y  

o w c z e j

sezon wiosenny i letni 1900 
Prawdziwe berneńskie utaterye

zł. ź’75, 8 70, 4 80 z doorej 
zł. 6.— i łyaO x lepszej 
zł, 7-7-5 z barda u dobi oj 
zł. 3 65 ze znakomitej 
zł. Lu z uejleppzej

1 od inek n» czarne abtasie salonowe zł, lu---, ja-otaz materye na zarzutki, 
iodeny dl* tU'7 Jtów, najlepsze kjąnłgkray )‘-d rozsjł* po cenach fabrycznych 

many z uczciwości suład fabryczny sukna

S ie g e l-im iio f w  B ernie .
Próbki oezpłatoia j opłacone Dostarcz* lię wiernie według p.óbek 

pod gwarmcyą. ilorayści oscb prywatny en, oprowadzających oateryn „prost 
z powyższej firmy, z mięjsca fabrj .iznego są ogromne.

i» j o e c u i Ł u e n  .jî -WrcjiaiBSS u.— 'iraiarsa'aiJ9x ue(zm»ibanuiiwwm n.<̂ n : ■
08  lawieN dkwaa ze sw*j dobroci I zapaeau znarą prawdziwi; I

H E R B A T Ę  R O S Y J S K Ą  !
zbioru majoweęe poleca HANDEL |]

W t  A 1AAMOWICZA
 w BRDOACH aa p r —.ioz. raayjtkie™
funt „Familijnej11 bardzo dobrej . . . 140  1
IkuS „balango di Museau11 w oryg. opakowaa. L'50  ' 
funt „Imperial11 G*4ar«d(:«j w *■ g. o^ak. 3 60 
tent ..Okrsanhew" z aajlep herbat kwiatowych 1-20 

Z  B K f ł l h O W  bakam i!? KAWA „CEYI " - 11 "rr ise « kile B-Ott

( p o l e c a m y  n a i m  d n i e j s z e  k r * W B t  
kapelusze, rękawiczki, bluzy -a?1 
gowe, płaszcze gumowe, kjs*u* 
Kołnierze, manszety, szelki, la*1 
skarpetk'' 1.000 nowości ang>«lski(

dórsk’ i Szydło wsi
Lwów piac Maryacki 8 .  .

. T'f i -Tłl iSiU
H A N D E L

C. T.

Ł T  © t x 7 - © ś © I
I l u  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  k s l ę g a t i i i a c l i .  W  K r a k o w i e  

w  k s i ę g a r n i  G e b .  t h u e r a  i  S p ó ł k i .
Bałucki: „Pamiętnik Munii>“ 2 K. 60 h.
Berger H .: Łut w* wet. da eruntownego nauczeni* się w krótkim rżane jt  

zyka niemieckiego pouiocą lab bez pomocy nauczyciela uwzględnien.eui naj­
nowszych badań języka; Kurs wyższy uzupełniający ’z Kiuczea 4 K. 40 h., w op.-u- 
wie 6 K. 2u h.

Bibliotek* krakowska nr. 13 : Dr. A. Karbowialr „Obiady profesorów Uni-
„ersytetu Jagielluuskiego w XVI i XVII wieku“ 50 h.

Brzeziński ' : „Szparagi i ich racyuualna budowla" i  K 20 h.
Dante Ałigbiel i ,Boska komedya11 w przesłalzie Kdwa. Ja Porębowicza, tom 

Il-gi Czyściec 2 K. 60 h , opr. 4 K. cO h.
DuLecki Maryan: „KuJak“. Twierdza kresowa i jej okolice, hionograha hi. 

utoryczna. Wydaniu nowe, 2 K. 60 h.
Dubiecki Maryan : „Obrazy i ;udy- historyczne, sery* II ga 6 K, 20 h. 
Gliński K. : „Krzywda*. Powieść. 4 K.

i, n . iiWybr.r poezyri". 3 K. 20 h., opr. 4 b.. 20 h.
Goudew 'esiądz FeliL. . Siedm przecliów głów-yeh* :

I, „Pycna- 1 K 
11. „Ła:>omst«e“ 1 K.

IL. Nie zystużć*, IV. „Oliia; siwo“ 1 K.
V. „Zazdrość11, VI „Uaisw11, VII „Lenistwo 1 K,

Kaczkowski Zygmunt: Wybór pisi i, 10 tomów 13 K , op.. 18 K.
Kocnanowski T : Wybór pism, z po-tretem poety edtug obrazu J. Matejki 

2 K. 60 h.. opr. 4 K. 80 h.
Krasicki Ignacy : Wybór pism, z portretem au o, a 2 K. 60 h., jpr. 4 K. nu h. 
Krechewiecki Adan.. „Ni 'mloJ^i'*. Powieść. Wydanie drugie. 2 Lomy.c K. 30 h. 
Krotowski Dr. Kaziu.: „Gall scholastyk p^znańs1. i jego kronik*1 60 h 
Księga złotych myśli, zdań i maksym. Ks. a -l 2 tomy. 9 K. opr. 10 K. 20 n 
Listy Dyoniiyi Ponia.owsLiej do Bohdana i JózeU Zaleskich. 2 tomy. 6 K. 
Łubieński hr ftoge*: Z Ameryki. 7 K.
Nad Prądiikiem.— Pr, ewodnik po Ojcowie i jego okolicy. Zeb ał i ułożył K. 

K, z hcznemi rys inkami 2 K 60 h,
Or-Ot (Artur Oj<pman): Wybur poezyi- 2 K. 60 h. op* 8 K, 60 h. 
Orz.sikowa E. i ,Argonaaci“ . Powieść. 2 tomy K. 20 h 
„Pomniki Krakowa* Maxsymilian» i btanisła*a, C/ercbow, z tekstem Dra Fe­

liksa Kopery, ses*yt li  gi, 5 K.
Rocznik krakownki pod redakcyą nrof. dr. Stan. Krzyżanows iego, to a III.

10 K.
Rost&n 1 E .: „Daleka księżniczka*. Sztuka w 4 ak.ach wierszem, tiómaczyła 

B....Ó. 2 K. 40 h
Schnflr Pep/owski Stan : Z papierów po Fredrua. Pr yczynek do biografii 

poety z portretem Al. hr. Fredry i widokiem comnika, 2 K- 40 h.
Sier ».. t ski W : Br-ask. Puszcza Białowiejsk„ Greek* szczelina. Dno 

nędzy J K. 70 h._
Sieros ;ewsk’ W .: Latorośle. Pustelnia w górach. > izu^cze, z illustyacyami K, 

Górskiego i J. Pankiewicza. 3 K. 30 h,
Sk.zyńjka Ka: im.: „Świat liewidzialuy, "lyli świat widzialny przez mikro 

snop i oOma rycinami \ tekście K. 1.30, kari J Cu.
 M_*usld Leop. „Z ga. ęa starego myśliwca11 k. ą,
Stella — Sawicki Dr. Jan, „Późnij sam aiebi.y1, Szkica fizyologiczne z M 

rys, K. 1.10, kait. 1 3o,
Stroka W. „Zminionycb iat“ . Zbiw oj poezyi. K' 8.60,
Świętochowski Aleks. „Pisma tom VIi Duchy“. H. 4.
SyrcŁumla W* Wybó. pism1'1 K 2.40, opr- 4.80.
Tetmajer Kazim. z port.et«m autora „Otch/an11. F»nts sya psyebulij iczae K. 2.
„W  naszy :b sprawach* tom ligi. Szkice o kwestych ekonomicznych spo­

łecznych K. 3 0®.
Żeromski Stefan, „Ludzie bo.domni“ . Powieść, wyda pie urugie 2 toiny K. 5.20. 
Żuławski J. „P m - e“ tom ligi K. 2.60, opr 3.60.

g j m M e ń .

Kąpiele sia^czane w pobliżu Lwowa.
Najsilniejsze wody siarozane na konfcynenaiu. Kąpiele borowinowe. 
Leo*enie elektryczn iści.,, masażem, inhclaoytj. Kąpiele rzeozne. 
Leozy sitj z nadzuy.zcjnym skutkiem reumatyzm, wypooiny po za­
paleniach, obrząi i po zwichnięciach i złamaniaob, ."ołzy, spóźniono 
postacie kity, otyłośó, oheroby kobiece, przewł -ozne zatrucm meta­
liczne, wszelkie choroby skóry. 2 lekarzy, apteka, ooozta i telegr»f 
w miejs u. Na żądanio przysyła, dyrekeya prospekta franco. Otwar­

ci J  sezonu 20 maja. W pierwszym sezome o CO°/0 taniej.

we Lwowie, Rynek 1. 28 
podaje Szanownym P. T malarKuD1* 
lakiernikom, tokarz im, stolaraOffi 
blachaiaom, ślusarzom, farbia.20̂ 1 
ji w ogolę wszelKim pp. rzemieś*' 
mkom do wiadomuśoi, i i  nawsió®*' 
kie towary daję wyjątkowa oeo?

■ ^ B is ą jg * 1 'W £ &  
■ K H H H H i g M l ^

i i i ..

K r o p le  ż o łą d k o w e
B r * » d y ’ © iB O  

(przutńea! Marioctiekli Krepl* żołądkom )
..iŁg„..,.5* w Kptóm ,z n m  K b D i*  wern P n g a r n "
a r o l a  B r « u y  w W lw d n lu  1 . l l c i w  lu n i  h t  1,

- ŜchaUwarkg ,
oUrf i in u ,  irodea lf"uniczy ódołający mzkomid* I 

on i n jąj»n  n* żołądoi |*rx> rx» !i>' j«  ib rs tr*wj*»iu i 
Innych dt tógliwoidneh.

G«b»  flaszki 4U d ,  padw. flaszki 70 ct.
Masz* zWiódC uwagę powwrni*, z* moj* tropią lolądkuwa ozęatokroć 

fałszowane bywsją- N*leży rw/óck )iwa^ przy zakupni. na powyższą ukę 
ochronną *  idy  f  wozyatki* wyroby jako ni*pr*wd*iw*
l rócić Ltó-e w  a pow yż^  «i*rką i  p o c lp i  .c m  C t A r o d y  aaopitrzoau.

Kroplo źorądkowe apt. K. Brady
(dawniej Mariaoelskie żołądkowe krop'j)

są w esemon* pud*Lo. opuMowm* 1 obraaan9 M»tki Bosknsj isu.iacłeiiri 
(jako “-arką f'nhronną) zaopattzonó. PoJ j&iirJtą (ithrOaeą j ;  jąiranr.^ 

musi ól« znajdować aodnli “
G-ęścI *kJ*lows poaas*.

Prawdziwo hroptó l̂iłolbo-ira są do nabycie w« ■rszyg.ilo'. aptekach.
■fiSBwGBiw

C a r o i  <
w  apedytorzy Wlctieu t*eajL i.FUite,- Lwów, Jagmiluiiaka J. ■;:4’ ^  

w. ..yęUiWBŹ-iSn . * 'i  *• • w, fes •;

l a g l e l l e ś s k a  M ,

frzeprowadzunia
w pąimitowuycn, aońyłających potrzebf 
w tt. wanta, wouch lądom f mora**! 
Moleją, dn.jtą kołnw* j im maftejoa :d«

m

Edmund Brodkowski
Lwów ul. Batorego 92 

Wiedeń I. Beblari arf N r. 1"’

Fabryczny skład-
APARATÓW

i wBzolfeieh przybor«w do futografil z*40‘ 
dcwe.i, naukowej * amatorskiej. Ńmlopsć* 
a gy ara "Tą i Jaj tam i ćródłi do xoup*' 
rżenia się w aparata fotograficzna 1 

gs systemu.
Przy akupnie aparat* adaibia sil 

nauki ustni* luL pissmniu bezpłatn *- 
I iczno uznania są w n oim landl® 

do przejrzenia.

N a js iln ie js z e ,  n a jw y ż e j u o ło io n e  k ą p ie le  ż e la z is te  i  b ło tn is te  k o n ty n e n tu ,  n a jra c y o -  
n a ln ' ‘ 1 ,“ "1 n  - •  ■-nieisz; kuracya hvdronatyoz.:a Europy w; -aouniej, przy e.iu się raeh Uor- 

i Złotej Bystrzycy. Sezon od 1 cze ^ci Jo 80 wrs etuia W ostatniej rtacyi Lo- 
lójowej Kimpolung lkzue wozy, przy Uaidym i ociągu. — Teatr, koncerty, lawn- 

tennis i krokiet. - -  Wyc' -’”ki w okolicę wozami, konno i tratwę.
"7;

Bu nowina. |
yĝMBffiESISińAaEaBaMBBaBiBaBSiaSiaagmjl yy. ra5 ty—-7fi»

W monumentalnym domu kąpielowym wydaje się kąpt„lb poJ/ug ^ystemów najnow- 
! szyć „locedury hydrop*tvt<me z.łatwlf person*1 wyk itałcony Kuracya mleozna, 

Łę' Dina i dyetetyezna. Nown otwarty kurha^ sawfsfi elegancki- salony k mcerto 
' we, jadalnię uawirrnię, pokuj*! do gr", muzyk1 i bilardo „ Best. uracya *r własnym 
i zarząd > W< dociągi i  aanaliaacya. Na aam. wiea.a c. k. 'arząd ląpielowy 

wp e jokoj-i w kuraujjnym hotelu. Na zapytania lekars ie odpowiada c. h
zakładowy i -.drojowy, radca ces. dr. Arthur Loebl.

rezsr
lekarz

Jtodafccor odpowiadiialny Wttrlaw Madowaki Papier a fabryki UawlaitNJaaj.

H E M O R O ID Y
natychmiastowe ulg"t i radykulne 

wyleczeni* przez użycie
MAŚCI i PIGUŁEK Dra Lebel 

w  T a r j ż n .
We Lwowie w optr *,ch PP. Mikolaicha i 
Wo riónhiegc W E . *.k r ie w aptekach 
PP. 7Vidzniein.hiero, Redyka ji Trauezyń 

skiego.

I b n W a n ia  N a e m lo M  S toB lsi*

Art. Nakład rytowniozy 
A . Z 1 G M A N A

we Lwowie ul. Sykstuska 14 
poleca po cenach możliwie nisiden wszel 
kie 8 t a m p * l  e  metalowe i hatici, owe, 

grawury na równych meialaiĄ etc 
Największy wybór i-encmowam, c , Jrak*r 
ni kauczukowych „Perfect*, Cennik; gra 

ds i franco.

do odśw eż ■ niai koL-serwowamń 
LETNICH BUCIKÓW 

Kromy żółto , | om ar i b unatmu 
Kremy bo łe i cza-n« do lakierów 
Mydełka po ozyszcz -n i*  w szel 

hi oh żó łty -}j skór
GL urę i  iJtą, p'mar. i brunatne 
L'k.ery do sLór Chevrzaux 
Lik ier „(i&rtn-rau na obuwie 
Apreture na obuwie

Wazelinę do konserw ow ania  ekór 
JakoteŁ o -y g in a ln e  angielskie 
Lakiery i kramy na °kórę

poleca ją

FRIEDRICH i BEACOCK
L /r ó w  nl. H etm ańska 1. 4.

w a  MMueaJKietgo i kv&m. « l ,  KojH iiwjJr* l-


